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IASZ błyskawiczny KONKURS
powinni porzucić swe plany - przestrzega prasa radziecka

O 4--tej po południu
Kor sra Polskiego? rozpoczęła się w Paryżu
Kto zwycięży w biega

Ilustrowanego

Do biegu „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego" zgłosiło się ponad 500 
zawodników. W doborowej stawce 
figurują: Świniarski, Korban, Ol
szewski, Boniecki, Płotkowiak, 
Wierkiewicz, Orywał, Rogalski, 
Dzwonkowski, Grygołowiez, Kielas, 
Czajkowski, Mańkowski, Kurpesa, 
Lewicki i Tokarski.

Kto zwycięży?
Ogłaszamy błyskawiczny konkurs: 

Kto z naszych Czytelników odgad
nie otrzyma cenną nagrodę w po
staci kompletu ksiąiżek wybitnych 
autorów, który będzie stanowił war
tościową pozycję w bibliotece do
mowej, 
trafnych 
nagrody 
nadto rozlosowane zastaną wśród 
uczestników konkursu: bezpłatny 
roczny abonament „IKP", dwa bez
płatne półroczne, cztery kwartalne 

i osiem miesięcznych.
Odpowiedzi pod adresem Redak

cji IKP, Bydgoszcz, ul. Czerwonej 
Armii 20 w zamkniętych kopertach 
nadsyłać można do czwartku 26 bm. 
godz. 11. Przy przesyłkach 
wych uwzględniana będzie 
stempla pocztowego.

Proklamacja 
republiki 
zachodnio - niemieckiej

Tak zwana „Rada Parlamentarna" 
w Bonn zebrała się wczoraj na uro
czyste posiedzenie celem podpisania 
konstytucji zachodnio-niemieckiej. 
Na posiedzeniu tym nastąpiła rów
nież proklamacja zachodnio-niemiec
kiej republiki związkowej.

W razie większej ilości 
odpowiedzi o przyznaniu 

zadecyduje losowanie. Po-

listo- 
data

konferencja 4 ministrów
W RÓŻOWYM PAŁACU MARMUROWYM W PARYŻU, ZAKOŃ

CZONO W NIEDZIELĘ WIECZOREM OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 
DO SPOTKANIA MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTE
RECH MOCARSTW - WYSZYŃSKIEGO (ZSRR), ACHESONA (USA), 
BEVINA (WIELKA BRYTANIA) I SCHUMANA (FRANCJA).

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW SPRAW ZAGRA
NICZNYCH ROZPOCZĘŁO SIĘ W PONIEDZIAŁEK O GODZ 4 PO 
POŁUDNIU. _

Pierwsze posiedzenie poświęcone zostało omówieniu zagadnień wstęp- ----- ."“!
nych, m. in. ustaleniu porządku obrad i sprawie wydawania codzien- ’ ?e, nl« odby" się °ue w
nego biuletynu prasowego, omawiającego przebieg obrad.

Według doniesień korespondentów min. Schuman miał na tym posie- 
dżemu przedstawić następujący porządek obrad: 1. gospodarcza i po- jessuna którv 
lityczna strona problemu niemieckie-go, 2. Berlin i zagadnienie waluty, Jp’ k 
3. traktat pokojowy dla Niemiec, 4. traktat pokojowy dla Austrii.
W swym niedzielnym numerze 

dziennik „Prawda" zamieszcza ko
respondencję z Paryża, w której o- 
mawia atmosferę, panującą w stolicy 
Francji w przeddzień otwarcia sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych.

Dziennik stwierdza, że na wiado
mość o zwołaniu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, prasa fran
cuska, przystosowując się do nastro
jów szerokich mas społeczeństwa, 
które tę wieść powitały z radością, 
uderzyła w ton optymistyczny. Na-

Wyszyński

Beoin

MU

wet reakcyjny dziennik „Aurorę" pi
sał w związku ze zwołaniem Rady: 
„Ze szczerą radością powitaliśmy to 
odprężenie..."
NA ROZKAZ WASZYNGTONU...
„Jednak — pisze „Prawda" — na 

polecenie Waszyngtonu, prasa fran
cuska następnego dnia po tych opty
mistycznych wypowiedziach całko
wicie zmieniła ton, twierdząc, że nie 
może być mowy o żadnym porożu- : 
mieniu, jeżeli za podstawę nie zo
staną przyjęte separatystyczne de
cyzje Stanów Zjednoczonych, Anglii

I
 „ambasadora nadzwyczajnego" Jes- 
supa prasa francuska chwilowo 
wstrzymała się od komentarzy. Tym
czasem rozpoczęły się tajne narady 
dyplomatów Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji. Choć o przebiegu 
tych narad — pisze „Prawda" — nie 
wydano jeszcze komunikatu, jednak

_  F 
nastroju sielankowym. Wiele hała- 

isu wywołał w Paryżu taw. „Plan 
zaproponowany przez 
.' w przeciwieństwie do 

propozycji radzieckiej, przewidującej 
całkowitą ewakuację wojsk okupa
cyjnych w rok po zawarciu pokoju, 
zaleca częściową ewakuację przy 
czym wojska angielskie mają opuścić 
Ruhrę, zaś wojska francuskie mają 
być całkowicie ewakuowane z Nie
miec. Co prawda Jessup formalnie 
zaprzeczył istnieniu „planu Kenna- 
na , jednak w Paryżu i Londynie nie 
dają temu wiary. Chociaż wiele 
propozycji amerykańskich godzi w 
interesy Francji i Anglii, jednak w 
Paryżu nikt nie żywi złudżeń co

Katastrofalny 
huragan w USA

Przez stany Illinois, Missouri I 
India (USA) przeszedł huragan 
niezwykłej siły, który wyrządził 
olbrzymie szkody materialne I 
spowodował śmierć 33 osób. Mia
sta Cape Giradeau, Wood River 
i Shelburn zostały poważnie usz
kodzone. Około 300 osób odniosło 
ciąższe i lżejsze obrażenia.

Prasa amerykańska donosi, że 
huragan wyrządził olbrzymie 
szkody i spowodował śmierć 45 
osób. Nie ustalono dotychczas 
liczby rannych, lecz wiadomo, że 
przekracza ona 300 osób.

Schuman

dó

perspektywy samodzielności dyplo-Brytyjskie władze wojskowe 

nie dopuściły do odbycia 
konferencji ogólno-niemieckiej

Oczekiwana z dużym zainteresowaniem przez postępową część 
społeczeństwa niemieckiego pierwsza ogólnoniemiecka konferen
cja w Hannowerze, na którą przybyło 75 delegatów ze wszystkich 
stref Niemiec, nie doszła do skutku, ponieważ wkrótce po rozpo
częciu obrad nadszedł rozkaz wojskowych władz brvtviskich ■■■ 
zezwalający na odbycie konferencji.
Przebieg wydarzeń był nastę; 

pujący: do Hannoweru przybyli 
wybitni przedstawiciele wschod
nich i zachodnich Niemiec, repre
zentujący wszystkie partie poli
tyczne. Mimo podania przez radio 
wiadomości, że władze brytyjskie 
zabroniły zebrania — wobec tego, 
iż żaden z delegatów nie otrzy
mał rozkazu władz brytyjskich 
na piśmie, postanowiono przy
stąpić do obrad, które zagaił Wil
helm Gerst z Frankfurtu, po 
czym przekazał przewodnictwo 
Matteroowi (SED).

Pierwszy z mówców Dertinger 
(CDU) wskazał, iż mimo różnic, 
istniejących na wschodzie i za
chodzie Niemiec wszędzie dają 
się zaobserwować silne tendencje 
zjednoczeniowe. Dertinger pod" 
kreślił, iż zarówno w konstytu
cji, uchwalonej w Bonn, jak i 
w projekcie przyjętym przez Nie
miecką Radę Ludową zawarte 
zostały podstawowe zasady kon
stytucji weimarskiej. Można więc 
opracowując konstytucję ogólno
niemiecka obrać za punkt wyj' 
ścia te właśnie podstawowe tezy 
konstytucji weimarskiej.

W czasie dyskusji nad tym prze 
mówieniem wpłynęło na ręce 
przewodniczącego pismo władz

brytyjskich, rozwiązujące ze
branie. _ Uczestnicy konferencji 
me taili swego oburzenia z racji 
stanowiska władz brytyjskich, da 
jąc wyraz przekonaniu, iż wła
dze te celowo zabroniły konfe
rencji nie chcąc zezwolić, aby wo 
bec nadchodzącej konferencji pa
ryskiej mogło nastąpić uzgodnie
nie poglądów pomiędzy przed
stawicielami wschodnich i za
chodnich Niemiec.

o Szanghaj
Agencją Reutera donosi, ńe pier- 

. ścień chińskich wojsk ludowych wo- 
[ kój Szanghaju zaciemnia się w dal- 
■ szym ciągu. W niedzielę, najcięższe 
, walki toczyły się na południowych 
; i północnych przedmieściach. Oddzia- 
’ ly ludowe rozpoczęły ataki przeciwko 

stanowiskom wojsk kuomintangow- 
skich na lotnisku Hung-Dzao, położo
nym na południowy zachód od Szang
haju.

Wojska ludowe zdobyły miasta: 
Ting-Czen-Jao i Sienning na linii ko
lejowej Hankou-Kanton, a na połu
dnie od Wuczang — stolicy prowincji 
Hupeh.

Na wyspie Hainan wojska ludowe 
zdobyły w ciągu ostatnich dni około 
50 umocnionych stanowisk wojsk ku- 
omintangowskich, które wycofały się 
z północnego i zachodniego wybrzeża 
wyspy.

Kilka oddziałów wojsk kuomintan- 
gowakich przeszło na stronę ludową 
w Wusung w pobliżu Szanghaju.

Trojaczki
na Bialostocczyźnie

We wsi Kumelek w pow. kolneń- 
skim urodziły się trojaczki: dwóch 
chłopców i dziewczynka. Rodzicami 
ich są Średniorolni gospodarze Lesz- 
czewecy. Matka i dzieci czująi się do
brze i znajduję, się pod opiekę po
wiatowego lekarza w Ośrodku zdro
wia w Kolnie.

Acheson
i Francji w sprawie Niemiec Zachod
nich.

Niektóre dzienniki francuskie, re
prezentujące najbardziej agresywne 
koła, jak „Paris Presse" i „Intransi- 
geant" usiłują wmówić czytelnikom, 
że konferencja paryska nie da pozy
tywnych wyników i że po krótkiej 
przerwie tzw. zimna wojna rozpocz- 
nie się z jeszcze większą siłą.

Jaskrawym przykładem zmiany 
tonu prasy paryskiej jest fakt, że 

. i choć gorączkowe zabiegi wokoło
Z Bombaju donoszą, że trzystu ■ szybkiego przeforsowania separa- 

więźniów politycznych. w hindu- । tystycznej konstytucji Niemiec Za- 
skieh więzieniach rozpoczęło ; ehodnich wywołały niepokój nawet 
strajk głodowy. W więzieniach katolickiego dziennika „Aube" i re- 
Hindustaaiu znajduje się ogolem akcyjnej „Aurorę", to jednak fran- 
25 tys. postępowych męzczyzn i cuska prasa burżuazyjna nie odwa- 
kobiet. Powodem strajku głodo- ży)a sję napisać ani jednego słowa 
wego jest dyskryminacja więź przeciwko polityce amerykańskiej 
mow politycznych w więzieniach '
Hindustanu. Dziecko jednej z 
uwięzionych — trzymane w wię- ■ 
zieniu wraz z matką zmarłe a; 
głodu.

Strajk głodowy 
hinduskich 
więźniów politycznych

katolickiego dziennika „Aube“ i re
akcyjnej „Aurorę", to jednak fran-

w
Niemczech.

„PLAN KENNANA"
„Prawda" wskazuje, że po przy- 

jeżdzie do Paryża a nie. ykańskiego

(Dokończenie na str. 2)
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wraca ją do pracy
DYREKCJA kolei miejskiej w Berli- 

■ie podjęła wszelkie kroki, zmierza- 
jatce do normalizacji ruchu. Związek 
zawodowy kolejarzy przy niemieckich 
wolnych związkach zawodowych zwró 
cii się do swych członków z apelem 
• podjęcie pracy. Zdecydowana więjk-. 
szoSć kolejarzy berlińskich uczyniła 
zadoślć temu wezwaniu. Wśród zgła
szających się do pracy zauważono na
wet wielu spośród zwolenników roz
łamowej organizacji UGO. jednako
woż uruchomienie kolei miejskiej na 
całej jej trasie nastręcza jeszcze po
ważne trujdtnctóci, albowiem znajdują
ce się na żołdzie SPD i UGO bojówki 
awanturników dokonały uszkodzeń na 
linii kolejowej. <.

Afryka nie będzie
bastionem imperializmu!” 
Interesujący artykuł „Prawdy”

MOSKIEWSKA „Prawda" opubliko
wała artykuł Datlina pt. „Plany impe
rialistów w Afryce'*.

Autor artykułu stwierdza, że impe- 
rialilści wia|żą swe najbardziej tajem
ne marzenia z ogromnymi przestrze
niami Afryki i jej strategicznego i go
spodarczego wykorzystania. Zaniepo
kojone rozmachem ludowo - wyzwo
leńczej walki w Azji, monopole Eu
ropy zachodniej i Stanów Zjednoczo
nych upatrują w Afryce ziemię obie
caną, gdzie można bezkarnie stosować 
praoąi niewolniczy Ponadto w pla
nach podżegaczy wojennych, Afryce 
powierza się rolę bazy wojennej, do
stawcy surowców strategicznych i re
zerw ludzkich. W różnych punktach 
tego kraju buduje się liczne angiel
skie i amerykańskie bazy wojskowe. 
Stany Zjedn. zbudowały juiż bazy w 
wielu węzłowych punktach: w fran
cuskim Marokko, Trypolisie, Libii, 
Liberii i Abisynii. Jest to tylko po- 
eaątek — pisze „Prawda", „plan czte
roletni" przewiduje bowiem dalsząi 
budowę lotnisk o znaczeniu strategicz
nym.

Tworzenie baz wojennych w Afry- 
1 — jest istotną składową częścią 
czynań 
iętsanych unią zachodnią i paktem 
ntyckim. Jednakże — pisze da- 
tutor — amerykańscy moia»po"ść* 1 
e nie ®ą skłonni odgrywać roli 

-^interesownych opiekunów swych 
europejskich „przyjaciół". Jeszcze w 
czasie drugiej wojny światowej, cdy 
Wall Street rozpoczynała na szeroką 
skalę przenikanie na rynek afrykański 
koła raąjdzęice Stanów Zjedn. upierały 
się przy zasadzie „równych mońliwo- 
6ci“ w Afryce.

matów angielskich i francuskich. 
Niewątpliwie swoje postępowanie u- 
zależnią oni całkowicie od decyzji 
Waszyngtonu.

„JEDNOLITY FRONT"
Już 19 maja dzienniki francuskie

i angielskie pisały, że Stany Zjedno
czone, Anglia i Francja wystąpią na 
sesji w „jednolitym froncie". Re- 
kcyjna komentatorka Genevieve Ta- 

bouis stwierdza w „Aurorę", że na 
tajnych naradach paryskich ułożo
no dokładny plan działania, że 
wszystkie 3 zachodnie mocarstwa po
stanowiły wnieść kategoryczne żą
dania, mające charakter niemal że 
nltymatywny.

Do głosów prasy francuskiej przy
łącza się agencja Reutera, która 
twierdzi, że „jedność Niemiec może 
być osiągnięta tylko przez przyłą
czenie Niemiec Wschodnich do pań
stwa Zachodnio Niemieckiego".

Angielski tygodnik „Economist" 
utrzymuje, że 3 mocarstwa zachodnie 
żądają od ZSRR rozciągnięcia pla
nu Marshalla na całe Niemcy, zaś 
angielskie i francuskie dzienniki o- 
świadczają jednogłośnie, że obecnie 
głównym zadaniem mocarstw za-

Zadanie to ułatwił w dużej mierze 
plan Marshalla Europejskie państwa 
kolonialne zmuszone były zrzec się 
monopolu inwestowania kapitałów w 
Afryce. Szczególnie watżne pozycje 
zajęła Wall Street w Unii Połudmo- '

mocarstw kolonialnych,

Narada gospodarcza przemyśla węglowego

75,5 mil. ton węgla
wydobęda górnicy w roku bież 
45% załogi będzie pracować przy wydobyciu

Najpoważniejsze zadania polskiego przemysłu węglowego, zwią-1 
zane z wykonaniem przedterminowym Planu Trzyletniego w za
kresie produkcji węgla kamiennego oraz planu na rok bież, i przy
jętych zobowiązań oszczędnoś ciowych — były tematem narady > 
gospodarczej zwołanej na dzień 22 bm. przez Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Górników, do Sosnowca. W naradzie uczestniczyło ponad 
1000 delegatów Związku, członków komitetów współzawodnictwa 
i przodowników pracy, przedstawicieli organizacji partyjnych 
oraz zarządów kopalń I zjednoczeń rejonowych przemysłu wę
glowego.

w o - Afrykańskiej. Całe życie gospo
darcze tego brytyjskieog dominium n- 
zaleanione jest od Stanów Zjedn. Tu
taj rozpostarły swe macki największe 
rockefellerowskie towarzystwa nafto
we i inne.

Na zakończenie autor pisze o wzma
gającym się w Afryce ludowym ru
chu oporu przeciwko systemowi kolo- 

(nialnemu. Nie bacziąc na okrutraęi re- 
' presję wobec organizacji demokraty
cznych na całym kontynencie afry
kańskim, krzepną szeregi walczących 
o wolnoKÓ i demokrację- Walka mi- 
mionowych mas pracujących o wy
zwolenie rozszera się z każdym dniem. 
Narody , Czarnego Kontynentu" nie 
życzę sobie by ich ziemia przekształ
ciła się w bastion imperializmu. Pra
gną' one, by kolonialna Afryka zamie
niła się w Afrykę wolnych i niezaleA- 

inych narodów, rozporaądających swy
mi bogactwami i swym własnym lo
sem.

Brda-Lechia 5:0
BYDGOSZCZ (ej). W towarzyskim 

meczu piłkarskim miejscowa Brda po
konała I ligowią Lechię w stosunku 
5:0 (3:0). Lechia opromieniona wyni
kiem z poznańskim Kolejarzem zagra
ła niezwykle s’a’bo i przegrała zupeł
nie zasłużenie. Wynik powinien być 
dla Brdy nawet dużo korzystniejszy. 
W pierwszej połowie Lechia zagrała 
w składzie osłabionym, który jednak 
wzmocniła poważnie po przerwie. Mi
mo to Brda zdecydowanie panowała 
na boisku. Cztery bramki dla zwy- 
ciętzców strzelił dobrze usposobiony 
Nowak, piąitiąi zaś Rzerzuski.

Sędziował Sieradzki.

Po referacie przedstawiciela za
rządu głównego Związku Zawodo 
wego Górników rozwinęła się 
kilkugodzinna dyskusja, w któ
rej wszechstronnie zanalizowano 
możliwości podniesienia produk
cji w przemyśle węglowym na 
podstawie obserwacji, poczynio
nych w pierwszych czterech mie
siącach wykonywania planu na 
rok bież.

! Rozważono przede wszystkim 
możliwość podniesienia zdolności 
produkcyjnej kopalń, poprzez 
zwiększenie załóg, zatrudnionych 
w wysuniętych miejscach eksplo
atacji węgla tzw. „przodkach** o- 
raz powiększenie ilości samych 
„przodków**.

W chwili obecnej, jak stwier
dzono na naradzie, zbyt, mała 
część załóg pracuje bezpośrednio 
na węglu, podczas gdy reszta za
trudniona jest przy pracach na 
powierzchni, przy przewozie wę
gla, podsadzce i innych pracach. 
Nakazem racjonalnej organiza
cji pracy oraz rękojmią wyzy
skania wielkich rezerw produk
cyjnych będzie zatrudnienie w 
„przodkach** 45 proc, załogi przy 
odpowiednim ustaleniu proporcji 
zatrudnienia w innych działach 
pracy.

W wyniku narady uchwalono 
rezolucję, w której aktyw komi
tetów współzawodnictwa pracy, 
przedstawiciele załóg Związku 
Zawodowego Górników oraz Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Wę
glowego i zjednoczeń rejonowych 
zobowiązują się wykonać roczny

Uwaga prenumeratorzy!
Można jeszcze zaprenumero

wać „IKP“
NA CZERWIEC

wpłacając NATYCHMIAST na
leżność blankietem PKO na 
konto VI-140 lub przekazem 
pocztowym na adres naszej 
administracji.

Cena prenumeraty miesięcznej 
wynosi 120 zł. 

plan produkcji przemysłu węglo
wego, przewidujący wydobycie 
74 milionów ton węgla do 22‘go 
grudnia rb.

Równocześnie zebrani posłana* 
wiają osiągnąć do końca roku 
bieżącego nadwyżkę produkcyjną 
w wysokości 1,5 miliona ton we* 
gla, wykonać plan trzyletni do 
36 listopada 1949 r. i zaoszczę
dzić w całym przemyśle węglo
wym do końca r. b. sumą 
8.731.197.000 al.

Wykonanie tych zadań, a w 
miarę możliwości także ich prze
kroczenie, zebrani postanawiają 
osiągnąć przede wszystkim przez 
zaostrzoną walkę o likwidacje 
dniówek opuszczonych bez u* 
sprawiedliwienia oraz przez u- 
masowienie ruchu współzawod
nictwa pracy.

Dużą role odegra tu wprowadzę 
nie nowych form organizacyj
nych i zmechanizowanie pracy. 
Umożliwi to osiągniecie wydaj

Konferencja w Paryżu
(Ciasr dalszy ze str. 1)

ności nie mniejszej od 1.308 kg 
Ti >4- robotnikodniówkę.

Rezolucja postanawia ponadto 
podniesienie liczby górników, za
trudnionych bezpośrednio pt“zy 
wydobyciu do 45 proc, załóg i 
wykorzystanie wszystkich istnie
jących jeszcze w zakładach pracy 
rezerw. .

Podejmując zdecydowaną war 
kę z przejawami marnotrawstwa, 
zebrani postanowili dążyć do 
zwiększenia produkcji grubszych 
asortymentów węgla, zmniejsze
nie zanieczyszczenia węgla, ole
jów, smarów i. innych. Uchwalo
no również wciągnąć ogól górni
ków do aktywnego udziału w tr 
suwaniu awarii maszyn

Rada Ministrów 
przyjęła proponowany 
porządek obrad

WEDLE WIADOMOŚCI otrzyma
nych w ostatniej chwili z Paryża, 
wczorajsze, pierwsze posiedzenie Rady 
Ministrów trwało 2 i pój godzin. Mi
nistrowie jednogłośnie wyrazili zgodę 
na proponowany porządek obrad, obej 
mujący — jak donosimy na innym 
miejscu — cztery punkty, w tym spra
wę traktatu pokojowego dla Niemiec 
i Austrii.

chodnich jest rozciągnięcie separa
tystycznych decyzji londyńskich i 
waszyngtońskich w sprawie Niemiec 
Zachodnich na całe Niemcy.
METODY PRESJI I DYKTATÓW 

NIE DADZĄ REZULTATÓW 
Nie jest wykluczone — pisze 

„Prawda" — że rozpowszechnianie 
tego rodzaju wiadomości zmierza je
dynie do zdezorientowania opinii pu
blicznej oraz do wywołania naprę
żonej sytuacji. Nie jest wykluczone, 
że przedstawiciele mocarstw zachod
nich będą próbowali na sesji pa
ryskiej dyktować Związkowi Ra
dzieckiemu jakieś „warunki". Życie 
jednak dowiodło, że metody takie 
chybiają celu w stosunkach ze Zw. 
Radzieckim.

Amatorzy wszelkiego rodzaju pre
sji i dyktatów powinni porzucić swe 
plany, gdyż z góry są skazane na 
niepowodzenie".

Nawiązując do wypowiedzi mi
nistra Achesona przed wyjazdem do 
Waszyngtonu, że nie pominie żadnej 
możliwości znalezienia podstaw do 
porozumienia i utrwalenia pokoju, 
„Prawda" pisze w konkluzji: „Należy 
jedynie życzyć, by sekretarz stanu 
USA dotrzymał obietnicy w czasie 
obrad obecnej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Paryżu", (w)

Powieść satyryczne - humorystyczna — 8 
ożyli Jak to przed wojną bywało...
Gdy rozanielony Teofil walczył mężnie przez parę 

kwadransów o dostęp do bufetu, pani Liii przeciskała 
się przez ciżbę ludzkich pstrokatych postaci w poszuki
waniu mecenasa. Nie omyliła się w swych obliczeniach 
strategicznych. Był bez maski i powiewał połami dłu
giego fraka, tańcząc walca z niską tłustą „pasterką”.

— Miał sobie co znaleźć — pomyślała ze złością pani 
Liii. On jak Valentino, a ona jak pękaty garnek. Gdzie 
ci mężczyźni mają oczy? Choć, kto wie? Pewnie bab- 
sztyl sam mu się narzucił. Takie muzealne okazy nie 
cierpią na brak bezczelności.

Walc się skończył. Robert odetchnął z ulgą. „Diabli 
mnie tu bez maski przynieśli” — pomyślał z odrazą w 
chwili, gdy zręcznie gubił w tłoku leciwą pasterkę. 
Wszystkie koczkodony z całej sali nie dadzą mi spokoju. 
Jakby na potwierdzenie tych myśli nieznany mu głos 
kobiecy zaszeptał:

— Znam pana. Jest pan tak miłym i tak pan lubi... 
lubić, że powinien się pan nazywać Pięknokochański. 
Ale zawistni źle o panu mówią. Twierdzą, że gdyby pan 
był specjalistą od spraw karnych, a nie rozwodowych, 
wówczas z braku klienteli sam by pan namawiał ludzi 
do występków. Czy prawda?

Robert, nim się zdecydował na odpowiedź, szybko 
otaksował maseczkę. „Perły na szyi raczej fałszywe, ale 
brylanty na palcach nieulegające wątpliwości. Wygor- 
setowany biuścik wskazywał na conajmniej trzydziestkę, 
ale szyja o zdrowo naciągniętej skórze nie mówiła o 
przekroczeniu następnej dziesiątki wiosen. Chyba cos 

w sam raz dla mnie. Kto wie, czy nie chce rozwodu?”
— O piękna pani, jak mniemam, przerastająca pięk

nem i dowcipem madame Pompadour. Jestem tylko 
skromnym lekarzem zbolałych dusz kobiecych i niczym 
więcej. A że nie jestem nieczuły na ich wdzięki i umiem 
ocenić kobiety dojrzałe, czy coś jest v.’ tym złego?

Pani Liii od pierwszego wejrzenia na mecenasa nic 
w tym złego nie widziała, chyba tylko to jedno, że ten 
szlachetny lekarz z Bożej łaski nie leczył jej samej. Przy
pomniała więc sobie, po pierwsze, że trzyma w ręku 
wachlarz z kości słoniowej (pamiątka po babce nie
boszczce), a po drugie słowa Telimeny z „Pana Tadeu
sza” i uderzywszy nim (wachlarzem nie Tadeuszem) me
cenasa po ramieniu wyrzekła kusząco: -

— Oj, łotrzyk z waćpana. Pan woli Telimeny, jak wi
dzę, nie Zosie.

— Żałuję, że mi nie dano imienia Tadeusz — westch
nął mecenas.

— Ale jest restauracja, gdzie można wypić szklankę 
szampana.

— Ładny kwiat. Oj wpadłem. Już mnie na wino na
biera — pomyślał zgorszony tym obrotem rozmowy Ro
bert i głośno dodał, aby zmienić temat: — Grają właśnie 
tango. Może najpierw zatańczymy.

Pani Liii, przyjmując zaproszenie, zrozumiała bez 
trudu o co chodzi.

— Panie mecenasie. Z przyjemnością zatańczę, ale 
kieliszek szampana wypijemy. Oczywiście na mój koszt.

— Ależ to niemożliwe — wykrzyknął prawie mece
nas, myląc się jednocześnie z przejęcia w jakiejś trud
niejszej piruecie tangowej.

— Najzupełniej możliwe, najzupełniej. Znam pańską 
kasę nie gorzej od pana samego. Dla mnie butelka 
„Veuve Clicot” mniej znaczy niż dla pana butelka wody 
sodowej. Co oczywiście źle świadczyć może tylko o mnie, 
nigdy o panu. Każdy musi kiedyś stawiać pierwsze 
kroki, a sądzę — dodała znacząco — że najbliższe daleko 
pana zaprowadzą.

— Żeby nie za daleko! — pomyślał Robert Ke mógł 

się jednak zdobyć na odmowę. „Gentleman — gentle
manem, ale szampan na cudzy koszt — podwójnie sma
kowitym szampanem” — uniewinniał się przed sobą. 
Skoncentrował się więc na prowadzeniu tancerki wśród 
narastającej ludzkiej ciżby równie barwnej, jak spoco
nej i wreszcie znalazł wyjście z sytuacji.

— Doprawdy nie ma gdzie nogi postawić. Dawno ta
kiego tłoku nie widziałem. Porzucone kobiety mają, jak 
widzę szalone powodzenie. Przed drugą w nocy napew- 
no nie przerzedzi się. Jedyne wyjście, to znalezienie sto
lika w restauracji. Jednak, co do płacenia — dodał ci
szej — o tym pomówimy przy rachunku.

— Myślę, że pomówimy o przyjemniejszych rzeczach.
Długo trwało przepychanie się przez salę i przez ur 

tłoczone schody, wiodące w dół do sal restauracyjnych. 
Mieli jednak przedziwne szczęście. Po godzinie czekania 
jakaś dama stwierdziła brak torebki, pozostawionej przy 
stole na czas tańca. Wywiązała się mała awantura, która 
pozwoliła Robertowi na zręczne wycofanie dwóch krze
seł i ulokowanie ich przy drugim niezbyt mocno obsa
dzonym stoliku. Pani Liii dotrzymała słowa i zamówiła 
ostentacyjnie napój znanej na całym śwdecie, choć daw
no zmarłej wdowy Clicot.

Wprawdzie złośliwi twierdzą, że szampan smakuje jak 
zwykłe białe wino, pomieszane z wodą sodową, co czy
nią chętnie ze swym winem Rumuni i nazywają tę mie
szaninę, Bóg jeden wie dlaczego, „spritem”, ale wydaje 
się, że tajemnica powodzenia szampana polega po pierw
sze na tym, że jest drogi, co mile łechce nie tyle w pod
niebienie co w serce każdego snoba, a po drugie, że jest 
wystarczająco zdradziecki. Słodki i zimny da się pić jak 
woda, lecz rozgrzewa następnie jak woda ognista. Z tych 
to powodów Robert czuł się znakomicie, mimo, że cena 
butelki wraz z obsługą dochodziła .niemal do 100 złotych 
i przekraczała aktualną pojemność mecenasowege 
portfelu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ILUSTROWANY KURIER POLSKI str. 3 rara■Ml Nr 142

Po latach t UI a C Z k i Rozpoczynamy montaż 
znów na ojczystejX <

Jak powitano w Gdyni 710 reemigrantów z Franc i? Warszawa, w moju. zalszych w Warszawie. Kubatura qmo-
Na Żoliborzu, przy c^u wynosi ok, 300.000 ms, Do budowy 

zbiegu ulic: Krasiń- "7**?*! b’dzia 24 miliony sztuk cę- 
skiego i Kochanów. q,ołę 75 M'sco fon cementu, 3.000 że

laza do konstrukcji żelbetowej. Na le- 
, renie budowy wykonywane są w tej 
chwili roboty ziemne, które sq już na 
ukończeniu. W końcu maja gotowe bę- 
dg plany konstrukcyjne poszczegól
nych pawilonów lak, że za miesiąc spo 
dziewać się należy przystąpienia do 
właściwej budowy. Projektodawca gma
chu jest prof. Bohdan Pniewski, twórca 
szeregu budynków, wznoszonych obec
nie w Warszawie, m. in. i kompleksu 
gmachów Ministerstwa Komunikacji 
przy ul. Chałubińskiego i wybudowa
nego już gmachu mieszkalnego pra
cowników Narodowego Banku 
go przy pl. Unii.

Trasa W — Z, jako jedna 
nych arterii komunikacyjnych _____
wy, otrzyma bogate wyposażenie, za
pewniające bezpieczeństwo ruch. Skrzy
żowania Trasy z ul. Targową, Nowo* 
Marszałkowską, Żelazną i Młynarską — 
zaopatrzone zostaną w światła sygna
lizacyjne dla ruchu kołowego i piesze
go, bariery ochronne na rogach i zna
kowane przejścia dla pieszych. Na ca
łej 6,7 kilometrowej długości Trasy 
ustawionych będzie ogółem 130 zna
ków drogowych, 140 znaków przejść 
dla pieszych, 1.350 m. b. barier ochron
nych i 74 światełka w krawężnikach I 
na wysepkach tramwajowych.

Prace przygotowawcze do budowy 
ruchomych schodów Trasy W — Z są 
na ukończeniu. Znaczna część konstruk
cji schodów przywieziona w 20 wago
nach w pierwszych transportach znadu- 
je się już na miejscu budowy w spe
cjalnym baraku na Placu Zamkowym. 
Tunel dla pieszych, w którego części, 
przylegającej do kamienicy Hobną zbu
dowane będę schody, jest gotowy, go
lowe są również fundamenty pod same 
schody i maszynerie poruszającą. Po
zostałe elementy schodów przybędą z 
Moskwy do Warszawy Lada dzień łak, 
że do motażu konstrukcji schodów 
przystąpić będzie można już w najbliż
szych dniach.

Gdynia, w moju.
Jest niedziela, 22 

maja. Znajdujemy 
się w Gdyni, w por
cie przy nabrzeżu 
Francuskim, w ocze- 
kiwoniu na transport 
z repatriantami z 
Francji, którzy wra
cają do kraju po 
latach tułaczki.

Za chwilę przybi
ło m/s „Batory", 
wyznaczonej trasy 
by zabrać tam 710

ny, robi na reemigrantach potężne wra- go pociągiem, 
żenie. Wiła nas duży łranspareł, wy
wieszony nad bramą. Stąd przed woj
ną odjeżdżali emigranci — obywatele 
amerykańscy. Później władał tymi bu
dynkami okupant hitlerowski, który nie 
zdążył ich zniszczyć przed ucieczką. 
Działania wojenne coprawda lekko je 
uszkodziły ale w Odrodzonej Polsce 
kosztem kilkudziesięciu milionów zło
tych odremontowano je. Dziś służą one 
do przyjęcia naszych rodaków.
Bloki są koloru jasno szarego i odcina- I 
ją się na ciemnym tle lasu, który ota
cza cały teren. Na jednym z gmachów 
łopoce dumnie polska flaga. I

W jednym z bloków stcśły nakryte, 
białymi obrusami, na każdym słoig i 
kwiaty. Za chwilę będzie podany obiad. | 

u , , ■■ ,----------- ----- Korzystamy z wolnej chwil; i indagu- i
Wyraźnie^ rozpoznajemy sylwetki na- jemy.

>-1 Jest tu Dobrzyński Maciej, lat 48, z 1 
pod Wilna, rolnik. Przyjechał z żong' 
Francuzką, Solange, oraz czworgiem 
dzieci od 2 do 11 lał. Z kraju wyemi-1

| i niezbędnym w kraju.
na skutek tej LL ___ _ _____ _
ale poszli za głosem własnych serc i 
v * . __ _  , ... w„.
krzty sztucznego patosu, ani też odro
biny egzaltacji. Zresztą po latach tu
łaczki nie są oni zdolni do tego, 
twardzi i odporni, (em).

który zbaczając z 
zawinął do Havru, 
naszych rodaków.

W dali widąć potężną sylwetę na
szego transatlantyku, który wielokrotnie 
już odwiedził nasz port. Na maszcie 
statku powiewają białoczerwone flagi, 

szych rodaków, znajdujących się na po
kładzie statku. Za chwilę wylądują na 
ziemi. Wielu jest takich, którzy o nią 
walczyli na wszystkich frontach świata.

Już machają do nas białoczerwonymi 
chorągiewkami. W niejednym oku za
błysła tza szczęścia i radości. Wszak 
wrócili do Polski, do której tęsknili, i

Widzimy głębokie wzruszenie na ' 
twarzach naszych rodaków — tych z 
pokładu i łych — na ladzie.

Ogólne podniecenie. Widzimy fu 
przedstawiciela rządu p. woj. inż. Zra|-

oraz czworgiem

grował w 1929 r., bo nie było roboty — 
jak powiada, a oprócz tego miał 
dwóch braci. Cztery dziesięciny razem 
z łąką nie mogły wyżywić licznej ro
dziny. We Francji dorobił sie, miał na
wet 3 konie, 8 krów i 4 jałówki. Inwen
tarz żywy musiat jednak sprzedać, 
gdyż rząd francuski odmówił zabrania

Oddał pieniądze w 
Havrze, „Bank Polski Kaso Opieki 
S. A." Cieszy się, że wrócił do kraju, i 

Jest tu Cyprysz Janina, lał 20, z za-1 
wodu rolnik. Urzodziła się we Francji, I 
gdzie wyszła za mąż za Polaka, który 
również nie zna Polski, bo wyjeżdżając 
z kraju razem z rodzicami, miał wów* i 
czas 5 lał. Cyprysz zaczęła pracować, ■ 
mając 13 lat. Jedzie obecnie wraz z ro
dzicami swoimi i mężem na Ziemie Od
zyskane. Sprzedali we Francji konia i 
krowę za 215.000 franków. Pragną pro
wadzić własne gospodarstwo. Marzą o 
poznaniu całego kraju, o którym wie
dzą łylko ze słyszenia.

W transporcie jesł bardzo znaczny 
procenł młodzieży, pełnej zapału i o- 
choły do pracy. Wszyscy zresztą bez 
wyjątku przyrzekają oddać swe siły 
dla obudowy kraju.

Kończymy wędrówkę i stwierdzamy 
co następuje:

■ ■ , , , piętru, w irxevim zouoowany
Keemiqranci są elementem zdrowym jest już parter. Pierwotne plany przewi
nisz a kraju. Powrócili nie dywały ukończenie robót w marcu

owej propogandy, przyszłego roku. Jednak przyśpieszenie 
, . - .—: • ------- - ■ —' prac pozwoli na wprowadzenie pierw

A-AA-n. A——N'e ™ w. ,.ym 1ani ”*ch lokatorów już w październiku rb.
Gmach Narodowego Banku Polskie

go, jaki powstanie na terenach b. Pocz- 
Są I ty Głównej przy Placu Wareckim, bę

dzie jednym z największych i naioka-

skiego, powstaje no
wy kompleks do
mów mieszkalnych, 
wznoszonych w ra
mach Planu Inwe
stycyjnego Zakładu 
Osiedli Robotni
czych. Zabudowa o- 

bejmuje 3 budynki o łącznej kubatu* 
। rze 21.000 m1, obejmujące 100 miesz- 
' kań z 237 izbami. Domy przeznaczone 
sq dla pracowników Instytutu Chemii 
Przemysłowej.

Budowa postępuje w szybkim łem- 
: pie, dzięki współzawodnictwu załogi 
I robotniczej i jej zobowiązaniom pierw- 
■ szomajowym. W marcu rozpoczęto ko
pać doły fundamentowe, dziś ściany 
domów wyprowadzone sa wysoko po
nad ziemię. Jeden z domów ma już 
gotowe trzy piętra, drugi sięga do dru
giego piętra, w trzecim zbudowany

Pokkie-

Warsza-
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sekr. Kom. Woj. PZPR Brodzińskiego, 
przedstawicieli MSZ, przewodniczące
go MRN m. Gdyni Zborowskiego, 
przedstawicieli PUR: wicedyr. ZCPUR 
Olszewskiego, dyr. Woj. Oddziału w 
Gdyni mgr. Dobruckiego, przedstawi
cieli organizacji oraz prasy.

Wielkie tłumy zgromadziły się wo
kół Dworca Morskiego. Za chwilę wo
jewoda gdański imieniem Rządu powi
ta serdecznymi słowami naszych roda
ków, a orkiestra Marynarki Wojennej 
odegra hymn narodowy.

Z kolei w imienia mas pracujących 
Wybrzeża przemawia przewodniczący 
Rady Zw. Zawodowych w Gdyni Ślą
zak.

P. Henryk SlawarsH, przedstawiciel 
reemigrantów dziękuje za serdeczne 
przyjęcie i podkreśla, że po 25 latach 
tułaczki wracają Polacy do wolnej Oj
czyzny, jako wolni jej synowie.

Po części oficjalnej, przedstawiciel 
Woj. Oddziału PUR Kuz przemawia do 
zebranych, nadmieniając, że z tę chwi
lą przybyli do kroju rodacy są pod 
opieką PUR, że za chwilę odbędzie 
się ich przewóz autobusami do Punktu 
Przyjęcia PUR w Gdyni-Grabówku. 
Stąd też udajemy się bezpośrednio do 
wspomnianego Punkts. Liczne „Fiaty", 
którymi dysponuje PKS, odwożę re
patriantów.

Rodacy cieszę się na widok pracy wI 
porcie, na rozbudowę doków, na od
budowę zniszczeń. Raduję się, gdy pa
trzą na ruch uliczny, na pojazdy me
chaniczne, trolleybusy, wspaniałe skle
py, wystawy pełne przeróżnych rzeczy. 
Wypytują nas o wszystko — i trzeba 
odpowiadać i tłumaczyć, wyjaśniać i! 
prostować.

Teren, na którym znajduje się kom
pleks wspaniałych nowoczesnych blo
ków, wybudowanych w 1932 r„ a któ
rymi dysponował Syndykat Emigracyj-

Wielkiego Wrocławia
Wrocław, w maju.

Wiele miast lu 
bi sprzeczać się 
o to, które z 
nich jest więk
sze. a które roz- 
leglejsze. Należy 
to iuż do trochę 
wyśmianego pa

ll] triotyzmu lokal
nego. Ustępując 

miejsca 
Warszawie, każ

de z miast stara się w szlachetnej 
rywalizacji prześcignąć w ilości 
uruchomionych obiektów, w ilo
ści mieszkańców, w ilości kilome
trów kwadratowych powierzchnL

_ Dotychczas najrozleglejszym 
miastem w Polsee byl Szczecin. 
Obejmował on 300, a w następ
nym roku już 351 km kw. Szcze
cin wydarł pod _ tym względem 
prymat Wrocławiowi, który, jako 
pierwsze miasto po wojnie, zamel 
dowal swoją powierzchnię impo
nującą cyfrą 175 km kw.

Teraz r jednak rozpoczął się 
istny wyścig. Nie zawsze miał on 
racjonalne podstawy. Przyłącza
nie gmin podmiejskich do miasta 
ma tylko wtedy uzasadniony 
sens, gdy dzielnice te połączone

nepro. I
11 ■" zgodnie

Współzawodnictwo pracy
Dźwignię przebudowy naszej gospo* 

darki ©tanowi rozwój współzawodnicz 
twa pracy. Wyrosłe na bazie unaro* 
dowionego przemysłu, w warunkach 
gdy wradza państwowa znajduje się 
w rękach mas pracujących z klasą 
robotniczą na czele, stało się współ
zawodnictwo pracy wykładnikiem no« 
wego stosunku do pracy i do włas
ności społecznej. Jest ono wyrazem 
wzrastającej świadomości w klasie 
robotniczej o swojej przodującej roli 
w narodzie. Począwszy od połowy 
1947 r. współzawodnictwo ogarnia co
raz więcej gałęzi produkcji, stając się 
w połowie 1948 r. ruchem większości 
produkcyjnych robotników. O urna- 
sowieniu i znaczeniu współzawodnic
twa pracy dla dalszego rozwoju pro
dukcji świadczy Czyn Kongresowy, 
w którym uczestniczyło blisko milion 
robotników i pracowników, wytwa
rzając dodatkowe produkty na sumę 
przeszło 6 miliardów zł., świadczy 
Czyn Przedmajowy i rozwijające się 
obecnie współzawodnictwo na cześć 
Kongresu Związków Zawodowych.

Współzawodnictwo ogarnia coraz 
więcej zagadnień, przyjmuje od cza
su Czynu Kongresowego formę kon
kretnych zobowiązań — wzbogaca

swoją treść. O ile na pierwszym eta
pie uczestnicy współzawodnictwa 
przede wszystkim dbali o ilość pro
dukcji wykonanej na jednostkę czasu, 
to obecnie obok ilości wysuwają ja
kość, systematyczne oszczędzanie, 
szybką likwidację awarii, rozbudowę 
urządzeń higieny i bezpieczeństwa 
pracy, urządzeń socjalnych, budowę 
mieszkań dla robotników itp. Rozwi
jają się również formy współzawod
nictwa. Obok indywidualnego, wy
stępuje zespołowe, zorganizowane w 
brygadach młodzieżowych, w bryga
dach jakościowych, remontowych, w 
farmie tzw. grup instruktorskich itp. 
Wynikiem tego rozwoju współzawod
nictwa jest ciągły wzrost wydajno
ści pracy. W okresie czynu kongre
sowego wydajność w przemyśle che
micznym wzrosła o 3,3%, w przemy
śle hutniczym o 2,1%, w metalowym 
o 1,9%, włókienniczym o 1,4%, węr 
lowym o 1,3%.

Jednocześnie ze współzawodnic
twem występuje rozwój racjonaliza
cji i nowatorstwa. Tylko w 1948 r. za
rejestrowano i wykorzystano ponad 6 
ty©. ulepszeń i wynalazków dokona
nych przez robotników.

są z miastem licznymi więzami 
wspólnych interesów, gdy korzy
stają z miejskich zakładów uży
teczności publicznej (gaz. świa
tło. komunikacja), gdy zamiesz
kują je . ludzie, którym miasto 
daje możliwości utrzymania. W 
wielu miastach Polski te właśnie 
dzielnice willowe lub nawpól 
wiejskie, przed wojną jeszcze 
miejsce wypoczynku garstki ka
pitalistów, zamienione zostały w 
robotnicze, zasiedlone robotnika
mi, pracującymi w zakładach 
przemysłowych swego miasta. Na 
skutek tego związały się one bez
pośrednio z miastem i oddziela
nie ich drogą administracyjną 
przeczyłoby wszelkim racjom.

Warto zaznaczyć na wstępie, że 
ta ekspansja terytorialna miast 
przebiegała na ogromną skalę. 
Pow. katowicki liczy np. 154 km 
kw., pow. świętochłowicki 86 km 
kw. Poznań po przyłączeniu Pu
szczykowa osiągnął powierzchnię 
226 km. Łódź z 69 km wzrosła 
do 212, Kraków nawet przekro
czył swoje skromne 48 km kw. 
Warszawa z przedwojennego ob
szaru 125 km wzrosła już do 141 
km kwadratowych.

Można się sprzeczać, czy roz
mach poszczególnych miast jest 
w pełni usprawiedliwiony. Bez
sprzecznie niektóre z nich powię
kszane. są dosyć sztucznie, jak np. 
Szczecin, który łączy ciągnące się 
dziesiątkami kilometrów nadbrze 
ża w jeden obszar miejski. Przy
szłość wykaże dopiero, czy dobrze 
się stało, łącząc te obszary w 
granice miasta.

Wrocław należał od dawna pod 
względem terytorialnym do 
miast bardzo rozległych. Szyb
ko wyrósł z ram średniowiecz
nych. przekroczył fosy miejskie 
i rozlał sie szeroko po dogodnej 
kotlinie, wytrzebiając lasy, prze
skakując przez kanały odrzań
skie. Wzdłuż arterii przelotowych 
powstawały najzupełniej plano
wo całe dzielnice, zanurzone w 
zieleni. We Wrocławiu zastoso
wano najnowocześniejsze wymo
gi architektury miejskiej i miej
skiego planowania z pełnym po
żytkiem, tworząc wzór miasta 
współczesnego o charakterze prze 
myślowym i naukowym.

Już przed 1261 r. liczył Wroc
ław 60 ha powierzchni. W 1261 r. 
obszar ten podwojono. Po długiej 
przerwie dopiero w 1808 r. na 
początku okresu rozwoju kapita
lizmu, Wrocław przekracza fosj 
miejskie i szybko z miasta śred
niowiecznego przekształca się w 
nowożytne. Obejmuje już obszar 
2048 ha. Dnia 23 marea 1928 r.

przyłączono do miasta wielkie 
obszary u granic północnych 
Wrocławia z Leśnicą na czele. 
Był to śmiały krok, zmierzający 

(Ciiąg dalszy na stronie 6)

Góry lodowe
główna przyczyna =-•

Dziesiąta część naszego globu po-1 Na Atlantyku, tj. na oceanie, na 
kryta jest lodami. Powstają którym sieć dróg morskich jest naj- 
one na szczytach wysokich gór’—*—- -• • 

ze śniegów, które z powodu bardzo 
niskiej temperatury nigdy nie topnie
ję,, a po latach twardnienia zamienia
ją się w zbitą, grubą warstwę lodu. 
W samej Europie w Alpach, Pirene
jach i górach skandydawskich lody 
zajmuję powierzchnię ok. 10.000 km*. 
Jest to niczym w porównaniu z nie
zmierzonymi przestrzeniami lodowymi 
na biegunach. Na biegunie północ
nym pola lodowe zajmuję obszar 
2 mil. km2, a na biegunie południo
wym ogrom powierzchni lodowej wy
raża się cyfrą 13 mil. km2. Inaczej 
mlóWiąc pola lodowe Antarktydy 
mogłyby pokryć przestrzeń równą ob
szarowi Europy i Arabii razem wzię- 
tych.

Pola lodowe na biegunach na dłu
giej przestrzeni stykają, się z wodami 
oceanu. Wody te podmywają, taki 
lodowy lęid, Iżfiobiąc ogromne wyrwy 
i swego rodzaju pieczary w ciele lo
dów. Na skutek podmywania odła
mu ją się olbrzymie bloki, a spadłszy 
z łoskotem do wody płyną z pnądami 
morskimi po oceanie i zagracaj® okrę
tom. Już przy samym spadaniu wiel
kich, nierzadko kilka kilometrów dłu
gich bloków istnieje niebezpieczeń
stwo zatonięcia dla okrętów, które za
wijają ad w te okolice. Woda morska 
w miejscu upadku bryły lodowej spię
trza się na kilkanaście, a nawet na 
kilkadziesiąt metrów w gólrę, wpra
wiając duże przestrzenie oceanu w 
silne falowanie.

Góry lodowe były zawsze jednią 
z głównych przyczyn katastrof na 
morzu. Najgłośniejszym echem odbi
ła się w świec i e straszna katastrofa 
,,Titanica" 1912 r. spowodowana wła
śnie zderzeniem się z pływającą góną 
lodowęi

Za dnia, zwłaszcza w pogodny 
dzień nie ma obawy zderzenia się, 
gdyft część stercząca z wody widocz
na jest jufż z daleka. Gorzej jest w 
nocy lub w czasie gęstej mgły. Wó
wczas mośna ulec katastrofie nawet 
przy zastosowaniu wszelkich środ
ków ostrożności.

gęstsza, płynie z północy na południe 
silny prąd morski. Niesie on mnóstwo 
gór lodowych w czasie od stycznia do 
sierpnia, a więc w ciągu 7 miesięcy 
roku. Obok Labradoru i Nowej Fun- 
landii przep ywa rok rocznie około 
300 gór lodowych.

Ciekawię, nas oczywiście rozmiary 
tych tworó-w przyrody biegunowej. 
Na wodach antarktycznych (biegun 
połudn.) powierzchnię niektórych gór 
lodowych oceniono na dziesiątki ki
lometrów kwadratowych. W 1854 r. 
żeglarze widzieli tam pływającą wy
spę lodową: długości niemal 100 km. 
Nadwodna częślć wyspy wystawała 
z wody do 90 m. Dla wyjaśnienia zaś 
trzeba dodać, że cześć podwodna jest 
Średnio 5 razy, a nieraz i 7 razy więk
sza od części widocznej nad wodą. 
Okręt, który ma nieszczęście zderzyć 
się z taką pływającą wyspą rozbija 
się i tonie tak samo jak gdyby ude
rzył o brzeg lub o skałę podwodną;.

Obecnie pływające góry lodowe 
nie stanowię, już tak wielkiego nie
bezpieczeństwa jak jeszcze 50 lat te
mu. W czasie największego zagro
żenia specjalne patrolowce wyzna
czają, położenie pływających gór lo
dowych i drogą, radiową ostrzegają 
okręty znajdujące się na oceanie. 
Nagłe, niby bez powodu obniżenie się 
temperatury oraz pojawienie się mgły 
wskazuje również na bliskość więk
szej góry lodowej.

Pawef KocikowskL

Adwokatura warszawska 
pomaga słuchaczom 
Szkoły Prawa
im. Teodora Duraczo

(a) Fundacja stypendialna za
rządzana przez Warszawską Ra
dą Adwokacką przyznała w bie
żącym roku szkolnym piec sty
pendiów słuchaczom Szkoły Pra
wa im. Teodora Duracza.
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Adamczyk skacze 7,44 m
Półfinały mistrzostw drużynowych w lekkoatletyce

AZS i Pomorzanin w Poznaniu
Półfinałowe druży-|strzosfwa Polski (półfinały) w konkuren 

cjach pań z udziałem Pomorzanina (To- 
■j ‘ i (Gdańsk) i AZS (Poznań). 

Zwycięstwo odniosły lekkoatletki Porno 
rzanina — uzyskując 729 pkt. przed 
AZS — 469 pkt. i Lechig — 397 pkt.

Wyniki były następujące: 100 m: A- 
damska (AZS) 12.9, 2) Bartkowiak (Po
morzanin) — 13, 3) Lesznorowska (AZS)

POZNAŃ (G). 
nowe mistrzostwa Polski rozegrane w 
konkurencjach 10"cio boju z udziałem | ruń), Lechii 
Zrywu (Gdańsk), Gwardii (Bydgoszcz) 
i AZS (Poznań) — przyniosły ostatecz" 
ne zwycięstwo drużynie poznańskiej — 
23.948 pkt. przed Gwardia (Bydg.) — 
20.530 i Zrywem (Gd.) — 20.490. W ra
mach tych zawodów Adamczyk (Kole
jarz,— Poznań) — zgłosił próbę pobi
cia rekordu Polski w skoku w dal, któ
ra tym razem powiodła się, bowiem 
Adamczyk uzyskał 7.44, bijąc stary re
kord Nowaka — 7.38.

Wyniki poszczególnych konkurencji 
były następujące: skok w dal: 1) Wein
berg (Gw.) — 6,43, 2) Dziewolski 
(AZS) — 6.29, 3) Sitarz (Zryw) — 6.19; 
110 m płotki: 1) Skałbania (AZS) — 
16.0, 2) Stawczyk (AZS) — 16.6, 3) 
Krzyżanowski (Zryw) — 16.9; kula: 1) 
Krzyżanowski (Zryw) — 13.24, 2) Hof
mann (AZS) — 12,15, 3) Masłowski 
(Gwardia) — 11.68; 100 m: 1) Rutkow
ski i Stawczyk (AZS) — 10.8, 3) Adam
ski (AZS) 11.04 i 5) Białkowski i Wa" 
lendzik (Gwardia) — 11.2; dysk: Hof
mann (AZS) — 37.65, 2) Schmidt (AZS)' 
— 34.47, 3) Krzyżanowski (Zryw) — 
33.75; 400 m: 1) Korban (Zryw) — 53.2, 
2) Cwapiński (Zryw) — 53.4, 3) Grzan
ka (Gwardia) — 54.6; skok w zwyż: 1) 
Skałbania (AZS) — 180, 2) i 3) Staw
czyk (AZS) i Dgbrowski (Zryw); 
•czczep: V) Sumiński (AZS) — 49.48, 2) 
Jaszyński (AZS) — 48,06, 3) Lubojem 
(Gwardio) — 47.48; tyczka: 1) Pach i 
Kosłaszuk (AZS) po 3.10, 3) i 4) Sumiń
ski (AZS) i Kaczmarek (Gwardia) — 
3 m.

Ponadto rozegrano drużynowo mi" |

I 13.2; kula: 1) Sinoradzka (Pomorza- 
nin) — 9.78, 2) Kryniewiecka (AZS) — 
8.95, 3) Frankówna (AZS) — 8.57; skok 

| w zwyż: 1) i 2) Białkowska i Lesznerów 
na (AZS) i 3) Kowalska (Pomorzanin) 
— 1.35; oszczep: 1) Sinoradzka (Pom.) 
— 35.88, 2) Kowalska (Pom.) — 28.18, 
3) Felchnerowska (Pom.) — 26.50; skok 
w dal: 1) Lesznerówna (AZS) — 5.01 
(nowy rekord okr. poznańskieqo), 2) 
Orsztynowicz (Pomorzanin) — 4.94, 3) 
Kowalska (Pom.) — 4.81, 4) Gościnia- 
kówna (Pom.) — 4.74.

W Warszawie Ogniwo i Włókniarz

(Zryw);

WARSZAWA. Na stadionie WP roze
grano eliminacyjne zawody lekkoatle
tyczne o drużynowe mistrzostwo Polski. 
W zawodach wzięły udział kluby, które 
zdobyły zespołowe mistrzostwa: War
szawy, (Ogniwo), Łodzi (Włókniarz- 
ŁKS) i Olsztyna (KS Lechia). Na starcie 
zabrakło lekkoatletów Białegostoku.

W konkurencjach męskich mistrzost
wo grupy zdobyło Ogniwo (Warszawa) 
— 22.419 pkt. przed Włókniarzem 
(Łódź) — 21.129 pkt. i Lechią (Olsztyn) 
— 16.953 pkt., w żeńskich zaś, gdzie 
startowały tylko dwa kluby, zwyciężył 
Włókniarz — 433 przed Lechią 274. W 
wyniku zwycięlsw Ogniwo (Warszawa) 
i Włókniarz (Łódź) zakwalifikowały się 
do finału drużynowych mistrzostw Pol
ski. Z uzyskanych wyników wyróżnić 
można jedynie rezultat Morończyka 
(Ogniwo), który w skoku o tyczce prze
kroczył 380.

Wyniki techniczne:
Kobiety: skok wzwyż: Peskówna 

(Włókniarz) 130 cm; 100 m Kuźmicka- 
Hejducka (Włókniarz) 14.3; oszczep — 
Piotrowska ’(Włókniarz) 18,92; skok w 
dal — Peskówna (Włókniarz) 450 cm; 
kula — Peskówna (Włókniarz) 938 cm.

Mężczyźni: 110 m p. pl. Pawlowski 
(Włókniarz) 17,8 sek.; 100 m Antono
wicz (Włókniarz) 11,6; skok o tyczce 
— Morończyk (Ogniwo) 380 cm; 1500 
m — Czajkowski (Ogniwo) 4:18,2; dysk 
— Matysiak (Ogniwo) 36,57 m; wzwyż 
— Zwoliński (Ogniwo) 175 cm; 400 m 
■— Kaufman (Ogniwo) 54,3; w dal — 
Kuźmicki (Włókniarz) 663 cm; oszczep 
— Szelest (Ogniwo) 53,25 m.

Cracovia i Olsza 
rwYciężają W- o.

KRAKOW Z powodu nie przybycia 
na półfinałowe drużynowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne przedstawicieli okrę
gów: kieleckiego, rzeszowskiego i lu
belskiego, drużyny Cracovii (konkuren
cje męskie) i Olszy (konkurencje żeń
skie) zakwalifikowały się w. o. do fina
łowych zawodów o mistrzostwo Polski.

W miejsce zapowiedzianych półfina
łowych zawodów, rozegrano zawody 
wewnętrzno-klubowe pod hasłem „Po
prawiamy wyniki z ub. niedzieli". Cięż
kie warunki atmosferyczne T terenowe 
(deszcz, zimno, ślisko) uniemożliwiły 
jednak poprawę wyników.

Po uwzględnieniu zgłoszeń, które nadeszły do nas w późniejszym terminie, 
lecz miały datę stempla pocztowego sprzed 20 bm„ na liście uczestników bie
gu na przełaj o puchar IKP figuruje 506 nazwisk. Jest to cyfra rekordowa, 
gdyż w zeszłym roku zgłosiło się do naszego biegu tylko 367 zawodników. 
Najsilniejszą liczebnie grupę zgłosiła bydgoska Gwardia, która wystawia do 
biegu 184 zawodników. Za nią postępują KS SPD — Bydgoszcz, KS Spójnia- 
Zryw — Włocławek i KS ZZK Brda — Bydgoszcz, które wystawiają również 
po kilkudziesięciu zawodników. Stawka biegaczy w naszej imprezie jest tak 
silna, że bieg o puchar IKP można z powodzeniem nazwać walną rozgrywką 
o prymat wśród przełajowców polskich. Przypominamy, że na starcie stają ta
cy zawodnicy, jak Kielas, Kurpesa, Dzwonkowski, Świniarski, Czajkowski, 
Wierkiewicz, Korban, Boniecki, Olszewski, Mańkowski, Kiełczewski, Jańczyk, 
Płotkowiak, Kwiatkowski, Lewicki, Tokarski, Nadolski i wielu innych.

W dalszym ciągu uzupełniamy liczbę nagród:
50. Księgarnia Naukowa T. Szczęsny — Toruń, ul Chełmińska.
51. Firma Foto Czarnecki — Toruń, ul. Chełmińska.
52. Pomorska Spółdz. Księgarska „Nauka" — Bydgoszcz, Al. 1 Maja 5.
53. Mieczysław Łukanowski, stolarnia, Oborniki, Ogrodowa nr 5b.
54. Wojewódzki Cech Kominiarzy, Poznań (puchar dla pierwszego rzem.j.

Uwaga, uczestnicy biegu IKP!
Wszystkim zawodnikom startującym w naszym biegu przypominamy, że ba

danie lekarskie ro-poczyna się w dniu biegu, Ij. 26 bm. o godz. 9 w lokalach 
naszego wydawnictwa — Bydgoszcz, Czerwonej Armii 20. Po badaniu lekar
skim zawodnicy przemarszem przez miasto udają się na Stadion Miejski, gdzie 
punktualnie o godz. 12 nastąpi start do biegu. Zawodnicy zamiejscowi, przy
bywający z dalszych stron już w przeddzień biegu do Bydgoszczy, winni sko
munikować się z redakcją naszego pisma (tel. 33-41, 19-07) w celu otrzyma
nia skierowania na nocleg.

Szkic trasy naszego biegu podajemy poniżej, 
biegu

Wyczerpujące informacje • 
znajdą zawodnicy w specjalnym dodatku naszego pisma.

-

BYDGOSZCZ (ko). Ubiegłą niedzielę 
Ligową nazwać możemy niedzielą re
misu. Beniaminek Ligi Lechia niespo
dziewanie wywiozła cenny punkt z go
rącego terenu poznańskich kolejarzy. 
Warszawska Polonia zremisowała z 
AKS-em, ŁKS podzielił się punktami z 
Cracovią, a bytomska Polonia pozwo
liła ze swego boiska wywieźć jeden 
punkt Warcie. Zwycięstwo odniósł tyl
ko Ruch nad Szombierkami po równo
rzędnej zresztą grze oraz Wisła nad 
Legią.

W ten sposób leader tabeli kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa i umac
nia coraz bardziej swoją pozycję.

W drugiej Lidze w grupie północnej 
ną czele utrzymuje się nadal Garbar
nia bez straty punkta, w grupie zaś po
łudniowej Tarnovia, która ma stracony 
tylko jeden punkt.

Wyniki ligowe przedstawiają się na
stępująco:

I LIGA:
Wisła — Legia 4:0 (1:0) 
Polonia (W) — AKS 4:4 (2:1) 
ZZK — Lechia 1:1 (1:1) 
Ruch — Szombierki 3:1 (1:1) 
ŁKS — Cracovia 2:2 (1:2) 
Polonia (B) — Warta 2:2.

II LIGA 
Grupa południowa 

Naprzód — Baidlon 1:0 (0:0) 
Chełmek — Gwardia (K) 1:3 
Polonia (P) - Tarnovla 3:6 
Skra — Polonia (Św) 4:2 (1:1) 
Rymer — Pafawag 8:2 (5:1) 

Grupa północna 
Bzura — Widzew 1:0 (0:0) 
Lublinianka — Pomorzanin 2:2 
Garbarnia — Radomiak 2:0 
Ostrovia — Gwardia (Szcz ) 2:1 
Ogniwo (Siedlce) — PTC 4:3

LIGOWA

ta

UL LELEWELA

^|meYa

TRYBUNA

Warszawa - Sofia
WARSZAWA. Zamiast międzypań

stwowego spotkania, rozegrany został 
w niedzielę w Warszawie mecz mię
dzynarodowy w zapasach Warszawa — 
Sofia. Spotkanie zakończyło się wyni
kiem remisowym 4:4. Zawody oglądało 
około 4 tys. widzów.

Walki poprzedziło odegranie hym
nów państwowych Polski i Bułgarii o- 
raz powitanie zawodników przez pre
zesa PZA — Ziółkowskiego.

Wyniki walk: w muszej Rokita poko-

nał na punkty Brusewa, w koguciej To
bola odniósł punktowe zwycięstwo nad 
Atanasowem I, w piórkowej Kauch wy
gra! na punkty z Argirowem, w lekkiej 
Jakubowicz przegrał z Bojczewem na 
punkty, w półśredniej Reda pokonał 
na punkty Chństowa, w średniej Radoń 
wygrał również na punkty z Marko- 
wem,.,»y półciężkiej Szajewskiego po
łożył na łopatki w 4 min. Atanasow II, 
w ciężkiej Kryszmalski został położony 
na łopatki przez Marynowa już w 1 mi
nucie walki.

Mistrzowie Ligi szczypiomiaka
TĘCZA — POGOŃ 8:7

KATOWICE. W meczu o mistrzostwo 
Ligi szczypiomiaka „Tęcza” odniosła 
nieoczekiwane zwycięstwo nad słabo 
grającą jedenastką wicemistrza Polski 
„Pogonią” w stosunku 8:7 (3:4). Bram
ki dla „Tęczy" zdobyli: Górski — 3. 
Tomecki — 2, Małolepszy, Sidełko i 
Jonkisz — po 1; dla „Pogoni”: Pie": 
chowicz i Piechula — po 2, Klukowski, 
Kaczmarek i Pajączek — po 1.

Sędziował P. Bruśniacki z Krakowa.

niaka łatwo uporała sie z „Cracoviq", 
zwyciężając ja 12:5 (6:3). Przez cały 
czas meczu przewagę mieli gospoda" 
rze, dla którychbramki zdobyli: Thiel II 
— 7, Krawczyk — 3, Thiel I i Moczy" 
gęba — po 1. Strzelcami bramek dla 
„Cracovii” byli: Ludzik — 2, Więcek, 
Kuhn i Lenz — po 1.

AKS — CRACOVIA 11:5
CHORZÓW. Drużyna AKS (Chorzów) 

w meczu o misłrzosfwo Ligi szczypior-

ŁKS — „KOLEJARZ" (GN.) 8:5
POZNAŃ. W spotkaniu o mistrzostwo 

Liqi szczyporniaka LKS — „Włókniarz" 
zwyciężył KS „Kolejarz” 
stosunku 8:5 (5:4). Mecz 
ciętnym poziomie i nosił charakter ty
powej walki o punkty.

(Gniezno) w 
słał na prze*

OGRODKI 
DZIAŁKOWE

;! 
• 2 i°

SZPITAL 
miEJSKI

BOISKO 
TRENINGOWE

l JASTRZĘBIA \

STADION 
MIEJSKI

Okecie (W-wa) i Ogniwo (Łódź)

TABELA
gier pkt. st. br.

1. Wisła 7 14 25:6

2. ZZK 7 10 25:13

3. Cracovia 7 10 19:13
4. Polonia (W.) 7 8 13:9

5. Warta 7 7 10:8

6. ŁKS 7 7 16:22
7. Szombierki 7 6 "11:13

8. Ruch 7 6 16:19

9. Lechia 7 5 11:17

10. AKS 7 5 15:21

11. Legia 7 4 10:20

12. Polonia (B.) 7 3 11:18

PZPN Francja - D. Śląsk 4:2 
I 
, WROCŁAW. Na Stadionie Olimpij
skim we Wrocławiu rozegrany został . 
w dniu dzisiejszym wobec 15 tys. wi
dzów mecz piłkarski pomiędzy druży
na PZPN z Francji, a reprezentacją 

I Dolnego Slgska, zakończony zwycię
stwem gości w stosunku 4:2 (4:0).

Mecz słał na miernym poziomie, a 
osłabiona brakiem zawodników „Pafa- 
wagu” i „Polonii" świdnickiej reprezen
tacja Dolnego Śląska była wyraźnie 
słabsza od Polaków z Francji. Gra to" 

I czyta sie ze stała przewaga drużyny 
. gości.
I Bramki
2, Lang i Stangret — po 1; dla Dolne- 

' go Slgska — Borek i Lasoki (z karne
go).

Ze sportu radzieckiego
Podczas zawodów lekkoatletycznych , 

w Leningradzie studentka miejscowego 
Instytutu Kultury Fizycznej — Kerim po- , 
prawiła rekord miasta w biegu na 80 m 
przez pł„ uzyskując czas 11,7 sek.

dla gości zdobyli: Słomiany

BYDGOSZCZ (tj). W meczu motocy- 1.57, 17) Kwaśniewski — 1.58, 18) Zen- 
klowym o wejście do I Ligi żużlowej derowski — 1.56, 19) Morawski — 2.06, 
zwyciężyło Okęcie (Warszawa) zdoby- ' 20) Kołeczek — 1.53. Do I Lig: żuźlo- 

..................~ : wej zakwalifikowały się Okęcie i Ogni
wo.

Gabrych wygrywa 
w Bydgowccy

BYDGOSZCZ (tj). Z okazji 25-lecia 
Brdy zorganizowany został wyścig ko
larski z udziałem czołowych kolarzy 
polskich. Trasę 100 km (Bydgoszcz — 
Chełmno — Bydgoszcz) przebył pierw
szy Gabrych (ŁKS-Włókniarz) w czasie 
2.35.58. Na drugim miejscu uplasował 
się Wójcik (Ogniwo Warszawa) — 
2.36.01, na trzecim Leśkiewicz, dalej 
Wrzesiński, Napierała, Stolarczyk, Czyż 
i Rzeźnicki, który na 71 km miał defekt. 
W biegu na 50 km zwyciężył Betting 
(ZZK, Poznań) w czasie ' ,fL56 przed 
Szutą (Polonia, Warszawa).

wając 61 pkt. i Ogniwo (Łódź) 56 pkt. 
Na trzecim miejscu uplasowała się 
Gwardia (Bydgoszcz) — 45 pkt., na 
czwartym Związkowiec (Gdańsk) — Tl 
pkt. Najlepszym jeźdzcem zawodów 
był Tadeusz Kołeczek z Ogniwa oraz 
Bonin z Gwardii, którzy uzyskali równy 
czas 1.48 min. Poszczególne biegi wy
grali: 1) Kołeczek (Ogniwo) — 1.48,
2) Zenderowski (Okęcie) — 1.59.3, i 
3) Kołeczek (Ogn.) — 2.03.1, 4) Kwaś-I 
niewski (Okęcie) — 1.59, 5) Buda: 
(Gwardia) — 2.03, 6) Bonin (Gwardia) 
—- 1.55, 7) Kwaśniewski (Okęcie) —

j 2.03, 8) Kołeczek (Ogn.) — 2.04, 9) Ka-

W Moskwie odbyła się konferencja 
dyrektorów i trenerów sportowych j ~ 
szkół dla młodzieży. Szkół takich isf- j miński'(Ogn.) — 2.01, 10) Bonin (Gw.) 
nieje w Związku Radzieckim ponad'_  1.48, p) Zenderowski — 2.00,
700. Uczęszcza do nich 130 tys. dziew" 12) Kołeczek — 1.49, 13) Morawski
czgt i chłopców, którzy szkoło się prak" : (Okęcie) — 2.00, 14) Bonin — 1.48, ; 
tycznie w 29 dyscyplinach sportu. I 15) Morawski — 1.59, 16) Kołeczek —
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

Pod Arkadami), teł. J4-29.

IV Koncert Festiwalu 
Muzyki Ludowej

W czwartek odbędzie się w ramach 
restivalu Polskiej Muzyki Ludowej 
czwarta z rzędu impreza koncerto
wa poświęcona folklorowi polskie
mu. Wykonawcami będą: Orkiestra 
Popularno-Ludowa pod dyr. H acla- 
’^‘Sp^mińskiego przy współudzia
le Choru Dzieci Robotniczych Szko
ły Podstawowej nr 21 pod batutą 
ladeusza Juszczyka, oraz Stefania 
stamrzynska jako solistka.

Koncert ten będzie niejako spraw
dzianem twórczości naszych rodzi
mych kompozytorów, gdyż na pro
gram składają się wyłącznie utwory 
Dąbrowskiego. Pałubińskiego, Smet- 
kowskiego i Splewińskiego.

84 delegatów reprezentować będzie 
związki zawodowe naszego województwa

~~ Czy możemy sią zobaczyć z p. 
Molendą, pytamy sią w Zw. Zow. Me
talowców?

— W terenie.
— Z p. Kłodzińskim, Bogusławskim? 
I znowu pada te sama odpowiedź.
Nic dziwnego, wszak termin Kongre

su Związków Zawodowych zbliża sią 
c°roz bardziej, a wybrani delegaci nie 
prożnujg. Utworzyli oni wespół z akty
wem związkowym specjalne ekipy, wy
ruszając „w teren4’ — ta znaczy do 
fabryk, na majątki rolne itd., by fam 
Przeprowadzić indywidualne, grupowe 
i masowe narady z robotnikami, zopo- 
znajgc sie na miejscu z ich bolączkami 
własnymi, rad zakładowych, związku 
zawodowego. Wszystkie wnioski kryty
czną zostaną wespół z wnioskami o 
usprawnienie pracy w przyszłości pod
sumowane na obradach delegatów i na 
stąpnie złożone w zarządach głównych 
poszczególnych związków zawodowych 
w Warszowie, celem ostatecznego pod 
sumowania materiału z całego kraju. 
Wszystkie te bolączki wiąc bądą obok

Komisja Specjalna karze 
za szkodnictwo gospodarcze i społeczne

W grudnia t94S r. Delegatura Ko-1 dów, przekraczając swe uprawnienie 
misji Specjalnej w Bydgoszczy , podrobił również 2 rachunki na to- 
wszczęła dochodzenie przeciwko Ta
deuszowi Lewandowskiemu, Adamo
wi Grzesiakowi i Janowi Banasza
kowi. Dochodzenie to ustaliło na
stępujący stan faktyczny: Tadeusz 
Lewandowski jako kierownik Spółdz. 
Składów Artykułów Technicznych i 
Żelaznych w Bydgoszczy nabywał 
towary żelazne i techniczne różnego 
rodzaju bez rachunków, następnie 
chcąc te transakcje przeprowadzić 
przez książki handlowe, sam wysta
wił rachunki na blankietach róż
nych firm i tak podrobionych ra
chunków używał zamiast autentycz
nych, przez co działał na szkodę in
teresu publicznego. Natomiast Adam 
Grześkowiak ,w tym samym czasie i 
miejscu będąc przew. Rady Nadzor
czej Spółdz. Składów Artykułów 
Technicznych i Żelaznych nie do
pełnił obowiązku właściwego nadzo
ru nad działalnością kierownika rze
czonych składów i dopuścił do uży
cia podrobionych rachunków oraz 
jako buchalter i kierownik działu 
handlowego prywatnej firmy nabył 
od Lewandowskiego blankiety fir
mowe w celu podrobienia rachunków 
które wykorzystał jako autentyczne

Czy Gwardia 
przegrała w Poznaniu?

BYDGOSZCZ (ko). W związku z 
półfinałowymi mistrzostwami dru
żynowymi Polski, rozegranymi w 
Poznaniu przy udziale poznańskie-

- V?’ ,Gw.ardii (Bydg.) i Zrywu 
(Gdansk) dowiadujemy się następu
jących ciekawych szczegółów:

Po ogłoszeniu wyników mistrzostw 
na podstawie którego zwycięstwo od
niósł poznański AZS, komisja Pom. 
OZLA stwierdziła, że AZS wystawił 
do zawodów 26 zawodników, a regu
lamin PZLA dopuszcza tylko liczbę 

^^dników. W związku t tym 
AZS uzyskał oczywiście więcej punk
tów, które pozwoliły mu zdystanso
wać bydgoską Gwardię. Pom. OZLA 
Y pi? wczorajszym wysłał protest 
oo PZLA, który ma rozstrzygnąć, 
ezy Gwardia wobec tego stanu rze
czy rzeczywiście przegrała w Pozna- . . -
nm i kto ma być reprezentantem WP’S’U*C towar nabyty bez doku- 
grupy w puli finałowej drużynowych mentów.

4 , 1 Trzecim wspólnikiem jest Jan Ba-
a • Y0™0 tego odczekać na naszak, który będąc członkiem Rady 

wniesionego protestu. Nadzorczej oraz pracownikiem Skfa-

..u.vU1u.i.v-vo w latMw j ui, poświęco- 
nego Kongresowi Zw. Yaw, stwier
dził, że wszystkie świetlice okręgu 
biorące udział we współzawodnic
twie wywiązały się przedterminowo 
z powziętych zobowiązań.

Na zakończenie obrad zebrani po
wzięli rezolucję, wyrażającą protest 
przeciwko brutalnej napaści władz 
brytyjskich na Gerhardta Eislera.

W przeddzień Kongresu...
Zwi.’zkowym odbyło się I kolei p. Jesionkowski, referent kul- 

rozszerzone jxisiedzenie plenarne Za- turalno-oświatowy, nawiązując do 
?kr" Zw’ ZaT'. Pra«- Przem. współzawodnictwa świetlic na polu 

Foligraficznego z nd ziałem delegata I kulturalno-oświatowym, 
na Kongres Zw. Zaw. p. St Kamiń- ” —
skiego, przedstawicieli zarządów od
działów okręgu bydgoskiego, prezy
dium okręgu, członków zarządu okr. 
oraz przewodniczących rad zakłado
wych z Bydgoszczy i oddziałów. 
Obrady miały na celu omówienie 
spraw dotyczących współdziałania 
wszystkich pracowników zrzeszo
nych w przemyśle poligraficznym 
okręgu p. Dembowski zreferował zna- j 
Zw. Zaw.

Podczas zebrania przew. zarządu Zw. Zaw. Prac. Skarbowych 
•krąpi P- Dębowski zreferował zna- " r - ‘
ezeńie Kongresu Zw. Zaw. dla pol
skiego ruchu zawodowego, a p. Choj
nacki, sekretarz zarządu okręgu 
omówił zadania aktywu związkowe
go w pracach przedkongresowych. Z

Podobne zebrania odbyły się w 
— ------------ j ~h oraz w

Zw. Zaw. Prac. Instytucji Społecz
nych. Najważniejszym punktem 
obrad skgrbowców były sprawoz
dania z wykonanych . przez po- 
zczególne zarządy zobowiązań kon

gresowych. Omówiono też sprawę 
_ । współzawodnictwie,, oraz poruszono 

kwestią zbyt małej działalności ko-

sprawą opieki nad dzieckiem. W od-,żjedn. Zaki. Row. nr 4 — „Tornado". 
, j na zarzuj referentki posta- Księgarnia Pomorska, Al. 1 Maja 7 wpl.

1.000 zł. Fa Marach i Ska wpl. 500 zł 
i wzywa p. Tarkowskiego, ul. Rycerska 
15. P. Wł, Derferf wpl. 500 zł i wzywa 
p. St. Lehmona, przewodn. WRN.

Prac, firmy „Biliński” wpl. 1.100 zł.
Fa Butowski i Krygier, ul. Dworcowa 50 
wpl. 1.000 zl. P. W. Poczobuł, ul Gen 
Stalina 30 — 500 złotych.

Proc. Dziełu XII Spawania Warszt 
Gł. I KI. PKP wpł. 3.076 zł i wzywają 
pracown. Działu XIII Elektrotechniczne
go Warszt. Gł.
Prac. Wytw. Cukrów — St. Cieślik, ul.
Grunwaldzka 19 wpł. 1,200 zł i wzywa
ją p, Bielicką, Grunwaldzka 19.

Pom. Spółdz. Czł. Cechów Krawców
1 Kuśnierzy wpł. 3.000 zł i wzywa 
Spółdz. Szewców ł Cholewkarz*.

Oliary na bucPowę 
Pomnika Wdzięczności

St. Mrówczyński — Warszawska 1 
wpl. 500 zł i wzywa m. kraw. J. Świe- 
cichowskieqo — Warszawska 5. 
Prac. Zjedn, Zakł. Rowerowych — Za
kład nr 2 wpl. 3.014 zł i wzywa proc.\lCAŁEGO POMORZA

zmienić dotychczasowy stan 
rzeczy. Na zebraniu tym dokonano

____________ j'TTC5i|c zwyi RKjiej aziofainosci ko* 
' Diet oraz braku zainteresowania się 

Es SDTAWA nniplri nurl ’
WMMUMMMkdMXnMW] powiedzi
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Z dniem 15 bm. uległ również wvboru delegata na Kongres

w Toruniu. Agendy
Toruń przej.ł Komitet

toruń. - - ■ —
likwidacji Miejski Komitet Opieki 
Społecznej 
MKOS-U __ ________ _____ _
Likwidacyjny — Wydz. Opieki Spoi, cą wypadek na m/s ..Batory”? 
Zarządu Miejskiego. i ” 1

WŁOCŁAWEK. Zarząd Miejski 
We Włocławku przystąpił do budowy 
pięciu nowych przedszkoli na przed
mieściach robotniczych. Przedszkola 
obejmą opieką ponad 500 dzieci ro
botniczych. W roku bież, będzie 
również oddany do użytku wzorowy 
Uóbek robo.niczy na 100 miejsc.

Zaw. w Warszawie w osobie p. 
Wojaka. Kończąc posiedzenie, skar- 
bowcy uchwalili rezolucję potępiają-

I Zebrani na rozszerzonym posiedze
niu plenarnym Zarządu Okr. Zw. 
Zaw. Prac. Instytucji Społ. postano
wili dotrzeć do wszystkich członków 
Związku celem zapoznania ich ze 
znaczeniem Kongresu Zw. Zaw., oraz 
celem podsumowania osiągnięć, oraz 
usunięcia bolączek dołów związkowych 
wych. W obradach wziął udział de 
legał na Kongres p. R. Zieliński.

ot t

osiągnięć związków zawodowych sta
nowiły materiał, z którym delegaci da
ną na Kongresie.

— Mu delegatów z województwu po- 
jedzie na Kongres, pytamy się sekreta
rza KW PZPR Śmigielskiego.

— Ogółem 84, w tym 20 kobiet i 13 
przedst. młodz. Hość delegatów odpo
wiada sile danego związku zowode-

*eoe, a wiec najliczniej reprezentowa- 
* bądg kolejarza, bo pojedz ie ich 12, 
następnie 8 robotników rolnych, 7 me
talowców, po 6 spożywców i budowla
nych, po 5 leśno-drzawnych i samorzą
dowych, 3 z Z NP itd.

Z sylwetkami poszczególnych dele- 
Ootów zapoznamy naszych Czytelni
ków w przyszłych numerach, (dr)

Powołanie Wój. Komitetu Obchodu 
150 rocznicy nrgdiin Al. Puszkina

W lokalu T-wa Przytażni Potsko-Ra
dzieckiej odbyła sią konferencja przed 
sfavyicieli władz, partii palił. |, orga
nizacji społecznych, poświecona powa
laniu Woj. Komitetu Obchodu 150 rocz 
nicy urodzin wielkiego poety rosyjskie 
go Aleksandra Puszkina.

Po zagajeniu obrad przez przew Za
rządu Woj. IPPR woj. Kubeckiego I

wygkrszame krótkiego referatu organi
zacyjnego przez nacz. Woj. Wydz. Kul 
tury i Sjtuki Al. Kowalkowskiego, ze
brani doApnali wyboru komitetu. W 
skład komitetu weszli przedstawiciele 
kuratorium, ZNP, OKZZ, delegaci par
tii, LK, ZAAP, ZASP, Polskiego Radia, 
Samopomocy Chlopss'iei, Filmu Polskie
go, oraz Woj. Wydz. .Kultury i Sztuki. 
Do prezydium komitei'u powołano 
przedstawiciela Min. Kult Sztuki Ko
walkowskiego, przew. Żarz. V\7°i- TPPR 
woj. Kubackiego, oraz w zastępstwie 
kuratora — prof. St. Stapia.

Wobec krótkiego terminu pozosta/d' 
cego do organizacji obchodu, oraz pe ’ 
wnych trudności technicznych, Komitet 
wykonawczy postanowi! nie wiązać ści 
śłe kół terenowych TPPR co do daty 
uroczystego wieczoru puszkinowskiego 
w dniu 6 czerwca. Uroczysty wieczór 
ku czci urodzin Aleksandra Puszkina w 
Bydgoszczy odbędzie sie 8 czerwca o 
godz. 20 w sali Pomorskiego Domu 
Sztuki. W Toruniu odbądzie sią podob
ny wieczór 9 czerwca, zaś w pozosta
łych miastach wydzielonych w czasie 
od 5 do 19 czerwca. (4

pozostaje nadal wysoki
Wydz. Zdrowia Urzędu Woj. I przez siebie reprezentowanych 
odbvia sie odprawa lekarzy po-1 nizacji.

szpitali,! Następnie dr Biskup wygłosił re-
W ydz. ferat na temat szkolenia kontrolerów 

i dyrektora sanitarnych, oraz ich łączności z le-

erga-

war nabyty bez dokumentów.
Z uwagi na to. iż postępowanie ta

kie stwarza niebezpieczeństwo po
pełnienia nadużyć zawierając w so
bie nadto cechy szkodnictwa gospo
darczego i społecznego Komisja Spe
cjalna w Warszawie skazała Tadeu
sza Lewandowskiego na 2 lata obozu 
pracy, Adama Grześkowiaka na 18 
mieś, i Jana Banaszaka na 3 miesią
ce obozu pracy.

TEATR MIEJSKI. Dzilś 24 bm. 
o g. 20 .^Swiitjboszek" z gościnnym 
występem K. Szuberta. Zniżki 
wiathne.

KINA. Pomorzanin: Za wami 
ptćfidą inni. Polonia: Antoni i An 
tanina. Wolność: Słońce wscho
dzi. Orzeł: MitaśJć na lekarstwo. 
Gryf: Pteślń tajgi. Bałtyk: Moja 
raiła.

Początek seansów — Pomo
rzanin i Gryf: godz. 16.30, 18.30 
i 21. Polonia i Orzeł: godz. 16, 
18 i 20.30. Wolność: godz. 17, 19 
i 21 Bałtyk: godz. 16, 18, 20.

DYŻURY APTEK; Do 28 bm. 
dyżurują: Apt. pod Niedźwie
dziem, ul. Niedźwiedzią 11, tel. 
nr 16-53 i Apt. przy Bielawach 
Al. i Maja 91, tel. 23-61.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 
GO: tel. miejeki 12-53 kolejowy 
nr 350. Wzywać tylko w wypad
kach nagłych.

PORADNIA s PRZECIW ALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11. czynna 
jest w poniedziałki 1 czwartki od 
godz. 17—19 dla mężczyzn od 
godz 19—20 dla kobiet. Porady 
i leczenie bezpJatnie.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 25-17 26-18. 
Pogot. Ratunkowe PCK 10.00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Poetój 
taksówek 36-55 Informacja 1 re
klamacje centrali międzymiasto
we] 02. Biuro numerów i infor

macja centr miejskiej 03. Biuro 
napfay 04. Przyjmowanie tele
gramów 05 Zegarynka 06.

w T-- - -
Pom. odbyła się odprawa lekarzy po- ' nizacji. 
wiatowych i dyrektorów " ” 
zorganizowana przez nacz.
Zdrowia dr Zosztowia i _ 
Centralnej Poradni nad Matką i 
Dzieckiem dr Kieljotis. W obradach 
wzięli również udział wojewoda pom.

; p. Kubecki, czynnik partyjny, przed
stawiciele organizacji młodz. i związ
ków mleczarskich.

Słowo wstępne wygłosił wojewoda 
pomorski, podkreślając osiągnięcia 
Polski Ludowej w dziedzinie lecznic-1 
twa, po czym dr Kieljotis omówiła 
zagadnienie ochrony zdrowia dziecka 
i sprawę wałki z biegunką, jako jed
nej z najpoważniejszych przyczyn 
śmiertelności niemowląt. Stwierdzo
no bowiem, że mimo troskliwej opie
ki, jaką otacza się dzieci, procent 
śmiertelności wśród niemowląt, choć 
mniejszy stosunkowo od lat poprzed
nich pozostaje nadal wysoki. Celem 
zapobieżenia temu stanowi Departa
ment Opieki nad Matką i Dzieckiem 
zwrócił się o współpracę do PCK, 
Ligi Kobiet i innych organizacji. 
Przyczyną rozszerzania się biegunki 
jest m. in. przede wszystkim brak hi
gieny, oraz nieracjonalne odżywia
nie. W usunięciu tych niedomagań 
leży wielkie pole do popisu dla orga
nizacji kobiecych. Organizacje mło
dzieżowe mogą oddać duże usługi w 
organizowaniu konkursów czystości. 
W dyskusji dr Końezycowa z ramie
nia PCK, oraz przedstawiciel Woj. 
Komendy „SP“ zapewnili pomoc obu

karzami powiatowymi ,oraz zalecił 
baczniejszą uwagę na higienę wody, 
mleka, zwiększanie dozoru nad mle
czarniami, oraz dostarczanie mleka 
memieszanego dla placówek leczni
czych.

Z kolei dr Zasztow omówił spra
wę propagandy na wsi tzw. izb po
rodowych przy ośrodkach zdrowia, 
dr Fischbach wygłosił referat na te
mat czynów pierwszomajowych i 
realizacji zobowiązań kongresowych, 
a dr Kozłowski poruszył .sprawę 
przychodni specjalistycznych przy 
szpitalach, zagadnienia kulturalno-1 
oświatowe, sprawę świetlic, rad za- 

się ożywiona dyskusja.

Środa, 25 n/aia 19« r.
5.10 Progr. og.-:oolśki. 8.05 Po 

nadnilk gospodarstw^ domowego. 
8.15 Program og.-puu,1®®0*’ ®-15 
Progr. lókeJny dnie. 9.Ż,’® Wiad. 
miejscowe. 9.25 Przerwa. 1140 
Program og. polski. 12.20 65 anj" 
dycja dla wsi. 12.30 Progi 
og.-polski, 13.55 Piosenki ,w 
wyk. Zb. Rawicza z tow. orkie
stry jazzowej T. Kwiecińskiego. 
14.15 Progr. og-polski. 14.50 
Przegląd prasy pom. 15.00 Kursy 
radiowe dla nauczycieli „O bu
dowie i ezynnoLiciach systemu 
nerwowego" opr. St. Gerstman. 
15.10 Aktualne problemy portu 
szczecińskiego — opr. St. Trojnar 
15.20 Z-aikłady przem. Szczecina. 
15.25 Progr. og.poJski. 16.20 
Mon t al poetycki pdtwd^cony 
matce — opr. J. Matysiik. 16.45 
PrzegJjd wydarzeń. 17.00 Progr. 
og. polski. 23.10 Rytm i melo- 
dia, 23.25 Progr. og.polislki.

------- - raa za.| W d«in 27 bra. o godz. rt w Świe- 
kładowych itp., poczem wywiązała T'Cy Zaw’ Pracown. Sam<ora> 
się ożywiona dyskusja. aowycn przy ul. Generalissimusa

Na zakończenie przemówił nrzed- ^?T 41K(Raeń™« Miejska) odlbę- 
stawiciel KW PZPR p. Śmigielski W doaarcńw i admini-przemówieniu swoii/ prelegent pod doiI?lc’w zrzeszonych i nie-
kreślił rolę lekarza WPPolsce L^do ■ , SPrawy. b. wal’ne. Na
wej. .. Ludo- powyższe zebranie proszeni są rew-
----- ————________ ___ __________nieA właściciele niieruchomości.

Otwarcie Ośrodka Ligi Morskiej

tylko niedziele i Ś^TetS ale i &?Om’ Mie;,slE1{*o PZPR >

m. wrawla r!3ofc|. tak "f* J””"”
ni.,; kilkSzfe

Tinrafiiof L’iarn luk ____________ •' * _parostatkiem lub motorowcem 
Zegingi Polskiej’ do .Brdyujścia.

By spopularyzować ten szlak 
wodny, by w sezonie letnim 
mieszkańcy Bydgoszczy i Fordo
nu. zwłaszcza świat pracr, mogli 
skorzystać masowo z dobrodziej
stwa wycieczek wodnych, Oddział 
Bydgoski Ligi Morskiej przejął 
nieczynny po wojnie lokal z ogro 
dem wycieczkowym, położony u- 
^zo nad Wisłą w miejscu, w któ

Min. Salcewicz w swoim prze
mówieniu podkreśli! szczególną 
troskę Polski Ludowej o człowio 
ka pracy, któremu po całoty
godniowym wysiłku twórczym 
należy się wvnoczynek w zdro
wej atmosferze i godziwa rozryw- 

.Prowadzenie lokalu Ośrodka 
■Ligi Morskiej w Brdyujściu po
wierzono Powszechnej Spółdziel
ni spożywców w Fordonie. Ośro-

BM^iiśc* niedziel(! odb/ło Ośrodek Ligi °Morskiej w Brdy-
-Urdyiijściu uroczyste otwarcie ujściu orzedstawia cip w fza-ii eflHTD-koutreim O t im up i q 1 li jeszcze bardzo skromnieć Jak

nrezw ^rzadn°t^-?ówLfrd<’kTI?ai nas Prezes Dornowski.
min Sa&kl prowadzone będą dalsze prace

waieci powitał Pana Ośrodka.
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W Złota mila*9 
miasto,które zrodziła 

gorączka złota
Jeśli mówimy o poszukiwaczach złota, to najczęściej myślimy 

o Afryce lub Alasce. Tymczasemposzukiwaczy takich miała rów
nież Australia, a właściwie jej południowo-zachodni zakątek z 
miastem Kalgoorlie.

„Najmłodsza część świata1' — zwykło się nazywać Australię, 
czerpie po dzień dzisiejszy 75%. produkcji złota z kawałka nie
urodzajnej, wręcz pustynnej ziemi, wynoszącego nie więcej jak 
milę kwadratową. Stąd też tereny kopalń Kalgoorlie zwią się po 
dziś dzień „Złotą milą"
„Złota mila" otulona smugami 

dymów unoszących się z kominów 
fabrycznych, mało jest podobna 
do słynnego Johannesburga. Mia
steczko nie ma olbrzymich dra
paczy chmur, mimo iż jest na- 
wskroś nowoczesne, położone 370 
mil na wschód od portu zachod
ni o-austraji jakiego Perth. Liezy 
ogółem 27.000 mieszkańców. Gdy
by nie kopalnie złota, to osada 
składała by sic zapewne tylko z 
nielicznej garstki tubylców. Dla 
przypadkowego przybysza miasto 
nie przedstawia większej atrak
cji. Życie płynie tu jak w każdym 
innym prowincjonalnym mia
steczku dość leniwie. Ożywia się 
zaś jedynie w godzinach zmiany 
szycht w kopalniach, kiedy setki 
górników wypełnia tramwaje kur 
sujące na terenie kopalń. „Złota 
mila" zatrudnia ogółem około 
4.000 Ludzi.

Kalgoorlie jest wybitnym mia
stem mężczyzn, wypełniających 
po pracy liczne bary i knajpy 
Hałaśliwe rozmowy obracają się 
najczęściej wokół... złote., kobiet 
i koni. Zdarza się też, że wspomi
na się dawne czasy, cz^sy odkry
cia złotodajnych żył przez nieja
kiego Patricka Hanr.ana.

Było to Tó czerwona 1893 r. Wieść 
o zlocie rozniosła. sję po kraju 
lotem błyskawicy, tak, że już w 
dwa lata późiniej nędzna, położo
na wśród pustyni osada, urosła 
do godno ści miasta. Wprawdzie 
było to raczej miasto namiotów, 
ale w ’każdym bądź razie już tak 
licznn że na miano miasta najzu- 
peł^aiej zasługiwało. O komforcie 
i tako tako przyjemnym życiu 
''oczywiście nie mogło być mowy. 
Miasteczko żyło gorączką złota.

Codziennie napływali nowi, żąd
ni bogactw przybysze, wiozący na 
małych wózkach cały swój doby 
tek. Inni — toczyli po prostu — 
swój „majątek" przed sobą w be
czułkach — od końcowej stacji ko 
lejowej, poprzez wiele kilometrów 
pustyni. Ciągnęło ich złoto! Nie 
zważali na trud i niewygody. Nie 
zważali nawet na śmierć, która 
na skutek braku wody i epidemii 
tyfusu, dziesiątkowała ich bez 
przerwy. Jakoś uporali się ze 
wszystkim, nie Wyłączając tech- swoim ;,złotym Zachodem" (f)

Widok na teren kopalni złota

। nieśnej strony eksploatacji złota.
Mieszkańcy dzisiejszego, Kai; 

goorlie to ludzie nawskroś mili, 
ceniący sobie nade wszystko spo
kój i wolność osobistą. Starzy po
szukiwacze, przybyli tu w dniach 
„gorączki" złota, żyją najczęściej 
w dawnych, skromnych lepian
kach na przedmieściach. Nie wszy 
scy bowiem dorobili się fortuny. 
A jeśli nawet ją posiedli, to.„ 
fortuna kołem się toczy, więc 
dziś już nie wiele z niej pozostało. 
Wspominają tylko „dawne, dobre 
czasy".

Zachodzi pytanie, czy Kalgoor
lie i jej „Złotą mila" też kiedyś 
będzie tylko... wspomnieniem, lub 
miastem-upiorem, miastem wy
marłym? Wyrosło przecież tylko 
dzięki złotu i wraz ze złotem 
skończy kiedyś swój żywot. Nie
mniej najnowsze badania wyka
zały, że kopalnie dysponują jesz
cze rezerwami obliczonymi na wie 
le, wiele lat. Tak więc należy się
spodziewać, 
dość długo

że Australia jeszcze 
będzie cieszyła się

Rośnie powierzchnia 
Wielkiego Wrocławia

j rMW^law“S
do wchłonięcia w orbitę miasto °^ar. wynoszący 175 km kw 
gęsto rozrzuconych przedmieść, W biurze Planu Wrocławia le
nie noszących jednak zupełnie te- żą już wygotowane nowe mapy 
go charakteru. Utrzymało się tak i plaąy miasta. Według mch 
do dnia dzisiejszego. Podróżny, Wrocław w najbliższej przyszło- 
przybywający do Wrocławia, za- soi wzrosnąć ma do 349 kni kw., 
obserwować może ze zdziwieniem, osiągając tym, samym obszar 
że brak tu zupełnie charaktery- Szczecina z tą różnicą, ze obejmie 
stycznych zabudowań na przed- tym obszarem wyłącznie dzielni- 
mieściach, że po prostu ciągną ce gęsto zamieszkałe.
się tylko kilometrami dzielnice Do Miejskiej Rady Narodowej 
willowe, że nieomal u samych W rocławia wpłynął projekt przy 
granie miasto wyrastają od razu łączenia do obszaru miasta Opo

rowa. Muchoboru Wielkiego,

Spadła ostatnio konsumcja alko
holu, natomiast wzrosła konsumcja 
win, a zwłaszcza piwa. Państw. 
Przem. Fermentacyjny powiększył 
tegoroczny plan produkcji piwa o 
15 proc. Plan ten został przekro
czony o 20 proc. Plan kwartalny 
wykonano w 167 proc. Ogółem w I 
kwartale wypito w Polsce 30 mil. 
litrów piwa, w samym tylko kwiet
niu prawie 19 mil. litrów. Do wzro
stu konsumcji piwa przyczyniła się 
ostatnia obniżka cen.

♦
Podczas odkopywania przedh- 

storycznego osiedla w Brunn pod 
Sztokholmem dr Ivar Schnell z pań 
stwowego muzeum historycznego, 
odnalazł wśród wielu interesują
cych przedmiotów zabawki, wy
ciosane z kamienia, między innymi 
maleńką siekierkę długości 2,4 cm. 
Osiedle to, położone nad zasło
niętą od wiatrów zatoką, pochodzi 
sprzed czterech tysięcy lat, z e* 
poki kamiennej. Wykopaliska, na 
które składają się się liczne przed 
mioty użytku domowego, przyczy
nię się w znacznym stopniu do 
wytworzenia pełnego wyobrażenia 
o zwyczajach i trybie życia pra
szczurów narodów skandynawsk,ch. 
Dzid, tj. ludzie o instynktach pier
wotnych, nie byli jednak, jak się 
okazuje, pozbawieni tkliwych u- 
czuć i starali się dostarczyć roz
rywki swym dzieciom, wyrabiając 
dla nich kunsztowne zabawki.

Kleciny, Brochowa, Ołtarsyna i 
Wojszyc. Ludność tych wszyst
kich miejscowości podmiejskich 
związana jest jak najściślej z ży
ciem miasta, najczęściej w jego 
murach pracuje, codziennie dojeż
dżając do domu, korzysta oprócz 
tego z energii elektrycznej, do
starczanej przez miasto. Utrzy
mywanie jakichś separatyzmów 
podmiejskich mijałoby się całko; 
wicie z celem. Od wschodu i 
północy wejść mają ponadto w 
granice miasta osady: Wojnów, 
Zgorzelisko, Zakrzów i Sołtyso- 
wice.

Po pierwszym przyłączeniu pój 
dą dalsze. Kandydatami do sta
nia się dzielnicami wielkiego 
Wrocławia, podobnie, jak Krzyki 
czy Sępolno, lat jeszcze temu 
pięćdziesiąt osobne zupełnie wio
ski, są: Bąków. Bukowina, Rami- 
szów, Proszowice, Pawłowice, 
Polanowice, Kłokoszyce, Szczo
dre, Domaszczyn. Długołęka, Mir 
ków, Kielczów, Wilczyce, Kiel- 
ezówek. Pisarzewiee, Piskorzowi- 
ce, Wilkszyn, Marszowiee, Mokre, 
Krępice, Żar, Jerzmanowa, Jar- 
nołtów i Gajew.

Wszystkie te gminy już od 
dawna wniosły prośbę o przyłą
czenie ieh do obszaru wielkiego 
Wrocławia. Zyskają tylko na 
tym, uzyskując dogodną komuni
kację z zakładami pracy, do Uó* 
rych uczęszcza większość ludno
ści. Oprócz tego w miejscowoś
ciach tych znajdują się majątki 
miejskie, stanowiące spichlerz a- 
prowizacyjny Wrocławia,

Z. G.

Z*">_ Nlr Gdańsk - Wrzeszcz
I r\ I >11 Al.Marsz.Rokossowskiego 14

PIEGI
żółte plamy, opaleotenę-i inne 
nieczystości cery usuwa

skutecznie

Ostatnie zniżki dla Członków Zw. Zaw
J. GADEBUSCHA W24

Wszędzie do nabycia

IuniaJ
Początek przedstawień punktualnie o godz. 19,30

FuiHiiiiiiiiiuiiniiiHiiiiuiiimiiiiiiii.... ...... .............................................................................................................. .

POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE WEIN

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI ŚRODA 25 MAJA '
nościach systemu nerwowego — 
opr. St. Gerstman. 15.10 Aktual
ne problemy portu szczecińskie
go. 15.20 Zakłady przemysłowe 
Szczecin. 15.25 Informacje oq - 
polskie. 15.30 Słuchamy muzyki. 
15.55 Chopin i jego przyjaciele 
z lat młodzieńczych. 16.20 Mon
taż poetycki poświęcony matce. 
16.45 Przegląd wydarzeń. 17.00 
Dziennik popołudn. 17.15 Melo
die operetkowe. 18.00 Aud. dla 
kobiet. 18.15 Muz. Podhala. 
18.40 Muzyka. 18.45 Aud. poe
tycka. 19.00 II dziennik popołud. 
19.10 Recital chopinowski w 
wyk. H. Czerny-Slefańskiej. 20.00 
Wszechnica radiowa. 20.20 Kon
cert krakowskiej orkiestry P. R. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.25 
Aud. ,Szpilek". 21.40 Wieczór 
poezji J. Słowackiego. 22.00 Mi
reille — opera Gounoda. 23.00

I Ostatnie wiad. 23.10 Rytm, i me
lodia. 23.25 Muzyka. 23.50 Pro- 

------ v eq^,«wPrrthl*1ram na dzień następny, 24.00 
oom. 15.00 Kursy radiowe dla ....nauczycieli — O budowie i czyn (Zakończenie audycji, hymn.

5.10 Sygnał czasu, pobudka 
mtodz. 5.15 Wiadomości poran
ne. 5.20 Koncert dla św.ata pra
cy.'6.00 Dziennik por. 6.15 Mu
zyka rozrywk. 6.30 Gimnastyka 
6.40 d. c. muzyki rozrywk. 6.55 
Progr. dnia. 7.00 Wiad. dzienni
ka por. 7.15 Przegląd prasy sto
łecznej. 7.20 Muz. rozrywk. 8.00 
Wad. poranne. 8.05 Poradnik 
gospodarstwa domowego. 8.15 
d c. muzyki rozrywk. 8.55 Szkol
na Gazetka Radiowa. 9.15 Progr 
lokalny dnia. 9.20 Wiad. miej
scowe 9.25 Przerwa. 11.40 Aud. 
szkolna dla klas młodszych. 11.57 
Sygnat czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej. 12.04 Wiad. połud
niowe. 12.15 Przegląd prasy sto
łecznej. 12.20 Aud. dla wsi. Poq. 
P. Leszczenki „Ulepszenie upra
wy ziemniaków". 12.30 Koncer. 
dla szkół. 13.30 Muzyka obiado
wa 13.55 Piosenki w wyk. Zb. 
Rawicza. 14.15 Koncert muzyk, 
rosyjskiej. 14.50 Przegląd prasy

REDAKCJA i .^I^STRACJAef W ^YDGOSZCZY:

''zwraca” - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

CZYTAJCIE „IKP”
IjediiiiMie KuptOw ii; Mg lasranitznego

Sp. z o. o.

GDYNIA
----------- 1 OWCZĄ — kupuje 

. i wymienia na włóczki
• 1531

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja67, tel. 13-52 odgodz. 8-15, w sobotę odgodz.8-13.

ul. Świętojańska 23, fel. 40-25 i 42-25

poleca 2 własnej produkcji

TRZY
miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości, an
gielskiego. Łódź, skrytko 163. 

1672

Młodszy 
pomocnik i uczeń potrzebny. 
Mleczarnio w Borcinie. (1694

wykałaczki 
łyżeczki do lodów 
łopatki medyczne 
kije do szczotek 
kołki szewskie

segregatory 
skoroszyty 
teczki
wszelkie opakowa

nia tekturowe

klamry do bielizny W09

Sandałki, 
tenisówki, pantofle domowe do
starcza hurtowo pracownia F. 
Ewertyński, Warszawa, Filtrowa 
68. Wysyłka pocztą. (1612

Sprzedam 
trzy platformy na masywach. 
Wiza, Gdańsk, Kartuska 15 

1710

Gosposia
potrzebna do trzech osób. Refe
rencje konieczne. Gdynia, Świę
tojańska 104a. Galanteria. (1682

Pośrednictwo 
kupna — sprzedaży nieruchomo
ści — placów — will — P- L 
„Sprawność", wł. J. Bieżyński I 
Ska, Włocławek, Piekarska 12. 
Telefon 14-51. (1646

niiuuiiiiHiiiiiKiiiiniiiiiiiiiiiiiiuiuiiiiiiiiiuuiiiiiiiuiui

Zagubiono 
stałe zaświadczenie rehabilita
cji, rocznik 1902. Tuszyński Fran
ciszek, Wierszchy, (1692

Zgubiono 
kartę RKU nr 988 Starogard — 
Swiecie Sawko Wiktor — Serock. 

6481

Zgubiono 
sobotę obrączkę. Kwiatowa. Od
dać za wynagrodzeniem. Kwia
towa 15/7. (6479

Mtjż:—Przez ciebie spóź- 
nimy się na pociągi
Zona: — Ach, najwyżej 
dwie lub trzy minuty...

7 l

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIHM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 33-41 t 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 ził za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słoWo- Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty , druk 100 •/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł. za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie
dziele 1 święta 50’/. drożej- Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99. E-01047


